
Nr. <>6. Kraków, Wtorek 20 Marca 1888. R o c z n ik  V I I .
,Nowa Reforma1* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Na prowiHoyi, i  przesyłką pocztową 
W Państwie Ńiemieokiem . . . .
W m i e j s c u ............................................
Do Włoah, Praneyi, A n /lii, Belgii, 

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów

| rocznie: , półrocznie: kwartalnie:
\ 24 li. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a

28 „ . ! U  ,  , 7 ,  ,
2Q ,  . ! io  , , 9 > .

i 32 , 1 10 » » 8 , ,

miestęcznte:
2 złr. — et.
3 .  -  .

80

Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 3  oeutów.
P renum eratą  p rzy jm u je  nią ty lko  za  ca ły  miesiąc.

Listy z pieniędzmi i prgehcusy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczę- 

iowanc nie podlegają oplaoie pocztowej. — lAstóio niefrankowanych nie przyjmuje się.
Jiąkopismów n a d sy ła n ych  M edakcya n ie  zw raca.

Adres R e d a k c ji 1 A dm in istraeyi: IJIlca ftw. Jana N r .  13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie j s c o w ą :  Administracya „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; 
m ie j s c o w ą :  A dm in '"racj 1 „Nowej Reformy11. — Magazyn nowości F. A Inrani i Główna 
trafika w Bynku; — C. k. zrakowsLjo koncesyonowap i biuro (Silberstein) plac karyaeki 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w Snkiennieaeb, — Handel Kuklińskiego w Hali Sukien
nic — Handel J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. — O g r o sz n n la  (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drohnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za kaidy 
następny raz po 5 eent. N a d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsef z iersza drukiem 
drnbcyu po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „R eform y"  (prospektu, oyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowyen prennmeratów. — Należytość uprasza się n a p r z d d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ło s z e n ia  1 p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e I w o w i e  
Bióro dzienników, Ludwik Plnhn, ul. Karola Ludwika 11; — W T a r n o w ie  Agencya dzien
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w ie  księgarnis J . A. Pellara; — W  P r z e n o j 61n B. 
Doskoski i Spółka; -  W  T a r n o p o lu  księgarnia L. Gileezko; — W  W ie d n iu  pp. Haa- 
senstein <fe Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, B trlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbaste N r. 2, B. Mosse (także w Berlinie Bambnrgu. Monachiom 
i Norymberdze.) W  P a ry i.n i Księgarnia Luiem burgska 3 rue des Girands Augusrins i So- 

eietó Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  direeteur. Bue Caumartir 6 1 .

Od Wydawnictwa.

Upraszam y Szanow nych Prenum era
torów n a sz y c h , o wczesne nadsyłanie  
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenum erata w ynosi:
W  miejscu : kwartalnie 5  złr., m ie

sięcznie 1  złr. 8 ©  centów.
w państwie austryackiem  z 

przesyłką pocztową: kwartalnie 6  
złr., m iesięcznie 2 złr.

w cesarstw ie n iem ieck iem : 
kwartalnie 7  złr., m iesięcznie 2  złr. 5 ©  
eentów.

w inny cli krajach  europej
sk ich : kwartalnie 8  złr., m iesięcznie  
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Adm inistraeyi Nowej Reformy  
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św . Ja
na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie
go w Sukiennicach k 81, —  Handel Ku
klińskiego w Hali Sukiennic, —  Główna  
trafika (M. H orowitz) w  Rynku róg ulicy  
iw . Jana, —  Handel J. Bajera w  ulicy  
G rodzkiej, —  A gencya E. Silbersteina, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dzien- 
niKÓw i ogłoszeń, ulica Floryańska Nr. 49, 
Magazyn now ości F. A. Grigara w Rynku 
głów nym , linia A— B, —  Handel J. K. 
H essa, Rynek głów ny.

Narodowość a fikeye wszech- 
słowiańskie.

W iedeński dzienn ik  sfer decydujących, znany  
z przezornych  i dyplom atyzujących artykułów  
Fremdeńblatł, ogłosił w tych dn iach  rzecz krótką, 
noszącą cechę praw no-polityczną, mu ona bow iem  
być wskazówką, jak  naK ży tłom aczyó w erdykty  
sądów  w spraw ach  agitacyj panslaw istycznych. 
Okazyi nas tręczy ł ku tem u wyrok un iew inn iający  
słow iańsk iego  a raczej rosyjskiego ag ita to ra  dra 
Z i w n e g  o. Kom u n ieznaną jest akcya polityczna 
tego rzeczuika fikcyi w szechsłow iańśk iej —  nie 
wiele n a  tern s t r a c i . d la dokładności wszakże 
spraw y om aw ianej, dodać możemy, że p. Ziwny 
by ł p ionem  na szachow nicy, na której p lan  gry 
uk ład a ł A ksakow . P lan  t e n , z pom inięciem  za
w racania oczu i udaw ania n a tch n ień , które m ają 
zachw ycać braci S łow ian, zam knąć m ożna rów nie 
w kilku słow ach. A ksakow  w dziele swojem  o 
„b ra terstw ie  słow iańsk iem " proponow ał: Z jedno
czenie plem ion słow iańsk ich  d u c h o w e  (n a j
p ierw ) na podstaw ie p r z y j ę c i a  j ę z y k a  r o 
s y j s k i e g o ,  uznanie Rosyi za m ateczn ik  w szel
kich  pom ysłów , k tóre wyjdą od któregokolw iek 
przyswojonego „w ielkiej" idei p lem ienia, l i t u r 
g i ę  s ł o w i a ń s k ą  dla w szystkich plem ion (uie 
narodów ) słow iańskich, a nakoniec, gdyby  mo
żna, tem  lepiej, p r z y j ę c i e  p r a w o s ł a w i a .  
Takich  to zaaań podjął się  p. Ziwny, a b ron iąc  
się tw ierdził, że propagow ał tylko duchow e zje
dnoczenie. w celach cyw ilizacyjnych. Z nając cały

O nowych poglądach

NA HIST0RYĄ POLSKA-
(DUeje Polski w zarysie przez Michała Bobrzyńskiego 
Trzecie zwiększone wydanie. Warszawa. Nakł. Gebethnera 

i Wolfa 1887.)

arse n a ł argum entów  A ksakow a, możerny zarę
czyć, że b ronił się orężem  z góry przygotow anym  
przez m istrza. Zapasu podobnego w arsenale po- 
m ienionym  znajdzie się więcej i przyznać trzeba, 
że m ateryał to tego rodzaju, jaki obm yśleć i w y
kuć potrafi jedyn ie  um ysł i ręka Azyaty, w y
ćw iczona przy tem  n a  pogardzanej dyalektyce 
zachodniej.

W róćm y jednak  do Fremdt nblattu i dy rek ty 
wy, danej przezeń obyw atelom  państw a austrya- 
ckiego, o których zm yśle politycznym  organ  dy 
plom atyczny wątpi. Ażeby się nie znaleźli dobro
duszni i n ie m niem ali, że w yrokiem  w iedeńsk ie
go sądu przysięgłych uznana została legalność 
takiej (A ksakow skiego pom ysłu) a g i ta c j i , przy
pom ina Fremdeńblatł, że w iększość sądu uznała 
ag itacyę za zbrodniczą, że zatem  w w erdykcie, 
na podstaw ie jedyn ie  „form alnego p rzep isu" u 
niew inniającego, n ie  należy upatryw ać „listu  że
laznego" dla tendency j i w ichrzeń  panslaw isty- 
cznych. To natu ra ln ie je s t  apelacyą, zresztą bar
dzo odpow iednią, do bardzo zh ląk a n jch  owieczek 
w autonom icznych ustro jach  słow iańskich  Au 
stry i U m ysły , pojm ujące znaczenie narodow ości 
i znaczenie w stecznycn prądów , usiłu jących za
wrócić rozw in ię te  już  narodow ości słow iańskie 
do pierw otnego s ta n u  n iem ow lęctw a um ysłowego, 
um ysły  takie m ogą się obejść bez ostrzeżeń. —  
W ażn iejszą od ostrzeżenia okolicznością je s t za
sada, n a  k tórej się opiera Fremdeńblatł. Tą za
sadą o c h r o n a  n a r o d o w o ś c i .  K arygodną 
je s t  agitacya (jak  w yżej), ponieważ je s t „z a na a- 
c h e m  n a  w ł a ś c i w o ś c i  j ę z y k a  i l i t e r a 
t u r y  p o j e d y ń c z y c h  p l e m i o n  s ł o w i a ń 
s k i c h . "

K tóżby się  nie zgodził na taką zasadę a zw łasz
cza w społeczeństw ie polskiem  ? W iem y jednak , 
że szczególniej o rgana  niem ieckie W iednia nie 
um ieją się zachow ać w tej m ierze konsekw en
tn ie . M ówią w praw dzie o rozwoju narodowości, 
ale n iem iłe  im  to wszystko, co rozwój ten  wzmo
cnić i u trw alić może. W  chw ilach w których  
fikeya znajdu je adeptów  i całe zastępy m aniaków  
w szechsłow iańskich , w  k tó rych  zatem może się 
stać niebezpieczną, m ają te o rgana słow a uzna
nia dla polskości i Pol ików, w idzą w n ich  tarczę 
przeciw  w yuzdaniu  szaleństw a panslaw istycznego, 
ale skoro niebezpieczeństw o in in ie , słyszym y, że 
Deutsch'um erscheint uns ais gleichbedeutend mit 
Cultur uvd Fortschritt.

Postaw m y obok tej teoryi „ w i e l k ą  i d e ę "  
rosy jsk ich  m aniaków  o słow iańskości un iw ersa l
nej, a przekonam y się, że b rzm irów n ie  gó rno lo tn ie : 
„To idea, mówi z n ich  jeden , ogólnego zjednoczenia 
(wsiejedinienja) Słowian, a z jednoczenie takie, 
to n ie  podbój i n ie  przem oc, ale un iw ersalna u- 
sługa, oddana całej ludzkości."

Czegóż więcej trzeba, jeżeli cała ludzkość m a 
uczuć rozkoszną radość, czy to z pow odu silniej
szych bodźców c y w i l i z a c y j n y c h  i p o s t ę 
p u ,  czyli też z powodu z j e d n o c z e n i a  S ł o 
w i a n ?  N iew ybredne ofiary dobroczyńców  ludz
kości w ybrały ten  d rug i środek. Iu n i,  ze zm ąco- 
nem i pojęciami w głow ach, postraszeni synon i
mami niem ieckości z ku ltu rą  i postępem , są n ie
zdecydow ani i są tem  sem eni straconem i poste
runkam i dla sw oich w łasnych  narodow ości. A 
tym czasem , jak  skonstatow ał organ dyplom atyzu- 
jący, gospodaru ją uczniow ie i ich pom ocnicy w 
m yśl m istrzów  fikcyi w szeehsłow iańskiej.

Chw ila bieżąca je s t chw ilą licznych bałam uctw  
politycznych. Szczególniej św iat słow iański i ci, 
k tórzy chcą uchodzić za rep rezen tan tów  s ło w iań 
skości w znaczeniu  dodatn iem , rozsiew ają w ięcej 
bezpodstaw nych  doktryn , niż ich przecię tny  u- 
noysł S łow ian ina znieść może. J e s t  to budzenie 
nadziei u narodów  szczepu słow iańskiego, że mo
żliwe je s t teraz lub później w yrobienie się takiej

solidarności, zrozum ienia wzajem nego i pow sta
n ia in te resów  tak iden tycznych  pom iędzy naro 
dowościami słow iańskierai, ażeby to wszystko w 
danej chw ili m ogło stworzyć*, p o tę g ę , g roźną 
św iatu. Tak sądzą idealiści szlachetniejszego po
kroju. Ja k ą  o tefli opinię m ają m oskiew scy sla- 
w iści, o tem  przypom inać nie trzeba.

W ypadki dziejowe św iadczą przeciw  tym  m rzo n 
kom. W ypadki te mówią, że zjednoczenia i od
rodzenia narodow e są ipozebne jed y n ie  w najcia 
śniejszych gran icach  pew nego narodu, który k rzy 
wdy sw oje i hańbę swojej niewoli udczuw a g łę 
boko, który in te resu je  s ja jy fk o  sobą i który posiada 
w iele jed n o stek , gotow ych się zawsze pośw ięcić 
dla idei narodow ości, ew entualnie d la  wolności 
ojczyzny swojej. D rugim  zaś w arunkiem  takich 
odrodzeń było zaw sze iiezenie tylko na w łasne 
s iły ; trzecim  bezw zględność polityków  k ie ru ją 
cych rucham i narodu w chw ilach najg roźn iej
szych; czwartym  obojętność na k lę sk i, p rzew i
dziane z góry , a nakon iec  pośw ięcanie w szelkich 
sym patyj i m iłości dla in te resu  narodow ego, dla 
przyszłości.

Tym czasem  zn a jd u ją  się teoretycy, którzy p ra 
wią już teraz o i d e i :  s ł o w i a ń s k i e j ,  j a k o  
i d e i  n a r o d o w e j .  T aką ona m oże być tylko 
dla plem ion o słabej indyw idualności narodow ej. 
P om ódz jej, do b rze , Ąle nie poświęcać dla niej 
nic, w takim  bowiem fazie i pom agający i w spo
m agany doznać m u s u  zawodu. W jak i sposób 
rozm aite narody słow iańskie m ają się zrozum ieć, 
p o k o ch ać , w szystk ie cwe in te resa  z jednoczyć? 
B ałam utn i politycy m ów ię ' n a  podstaw ie w olno
ści i federaeyi. Zapytam y: czy wolność ta z n ie
ba spadnie ? Ozy na f e d e ra c ję , czyli zrzeszenie 
pozwalają okoliczności, albo innem i ałowy, czy 
jest choć jeden  polityczny organim  słow iański, 
p rzen ikn iouy  duchem  wolności i sam wolny, by 
podn iósł ideę z rzeszen ia  na podstaw ie w olności? 
Ozy najbliżsi, rzekom r b iac ia  słow iańscy nie wy
szydzili hasła  polskiego, z a  n a s z ą  i w a s z ą  
w o l n o ś ć ! ?  A nareszcie , m ówm y otw arcie: Ci 
wszyscy, którzy na pozór w dodatniej, uczciwej 
myśli podnoszą słow iańskość jako ideę n a ro d o 
wą —  ci wszyscy oglądają się na Rusyę.

Kom u się uśm iecha lubo nie wiemy dlaczego, 
zjednoczenie S łow ian, n pracu je przedew szyst- 
kiem nad w yzw oleni1̂  w łasnego narodu  To 
bliższe i ła tw iejsze A d au ie  fo prędze; obudzi 
w iarę w jego  m iłość (fL .łK lności, bo w m i
łość do w łasnego narodu, niż bajanie o m iłości 
dla w szystkich Słow ian. Szerokie trzeba m ieć 
serce, żeby w niem  pom ieścić w szystk ie miliony 
kuzynów  najdalszych.

N arodow ości n ie  stw orzyła żadna te o ry a , ani 
żadna idea, ale narodow ość n ie jedna  stw oizyła 
idee przep iękne i zasady, za k tóre ludzie ginęli 
na szubienicach. N ie stw orzy też m rzonka pan- 
slaw izm u n a r o d u  s ł o w i a ń s k i e g o .  N a  n a 
rodowość pracow ały  wieki, pękały  s e rc a , krew  
się lała, g inę ły  całe rody, całe pokolenia p rze le
wały w słow o, sztukę i w ychow anie to, co m y
ślały  najszlachetniejsze dusze, co czuły najzacnie j
sze serca. D latego d rogą ona je s t narodow ościom  
wyrobionym . Tylko herm afrodyty m ogą się zapa
lać dla m yśli o narodzie słow iańskim . To też 
zdziw iło nas bardzo, gdy  w je d n e m  z pism poli
tycznych  lw ow skich , z którem  zresztą szczerze 
sym patyzujem y, wyczytaliśm y o „now ych przeja
wach m yśli o g ó l n o - s ł o w i a ń s k i e j ,  myśli, 
k tóra bądź co bądź je s t  najw ażniejszą z k ie łku
jących obecnie w E urop ie  m yśli narodow o-poii- 
tycznych, która po osiągnięciu zjednoczenia W łoch  
i N iem iec, stoi obecn ie  na porządku dziennym , 
jako g roźny  a potężny sfinks, zw any pow szechnie 
kw estyą w schodn ią".

N ie chcie libyśm y wdawać się w polem ikę, ale 
zapytam y: jakaż to analogia pom iędzy zjednocze

niem  W łoch , narodu  jednolitego  , z poczuciem , 
przeszłością — a jednoczen iem  odra.annych  oby
czajami, ję z y k a m i, jed n y ch  ucywilizowanych , a 
innych  p rzeciera jących  dopiero  oczy narodów sło
w iańsk ich?

N am  się zd a je , że podnoszenie takich teoryj, 
że w m aw ianie, jakoby te o rra  te były w ielką ideą, 
nie je s t  korzystne dla spo łeczeństw a polskiego. 
„U tonąć, jak  pow iedział S ło w a c k i, bez echa w 
S łow iańszczyźnie“ nie je s t  i n ie  może być zada
niem  narodu  polskiego. Życzyć m ożem y wyzwo
len ia  w szystkim  narodom  s ło w ia ń sk im , ale po
święcać cośkolw iek z cech indyw idualnych dla 
m rzonki, to byłoby sam o b ó js tw em , przez k tóre 
n ie  dochodzi się do odrodzenia. O dgadnięcie sfin
ksa, o k tórym  mowa w przytoczonym  artyku le, 
byłoby ła tw e , gdyby  każde z plem ion słow iań
skich tak ukochało w olność i narodow ość swoją, 
jak  je  ukochał naró d  polski. Inne; d rog i w yjścia 
nie ma. Sfinksów politycznych n ie rozw iązuje teo 
rya broszurow a i rozpraw y akadem iczne

Z Koła polskiego.

Od sekret fi i j  t.' u Kola poselskiego polskiego w 
W iedniu, o trry ,. nas tępu jące  urzędowe sp ra
wozdanie :

Na początku posiedzenia K oła posłów  polskich 
w dniu 16 m arca  przew odniczący p. J a w o r s k i  
wyraził g łęboki i pow szechny żal z pow oda zgo
nu  posła S ew ery n a  S m a r z e w s k i e g o ,  m ęża 
zasłużonego kraiowi naszem u, k tóry  dziś rano  o 
godzinie 4 życie zakończył. Od początku ery  kon 
sty tucyjnej, od r. 1848 przez la t cz terdzieści p a 
trio ty z m em , zdolnością, g łęboką w iedzą i w ym ową 
ja śn ia ł n a  polu życia publicznego, w sejm ie ra- 
kusk im  1848  r .,  w sejm ie krajow ym  od 1861 r  
' w Izb ie poselskiej B ady p ań stw a, a zdkbie ,iego 
bystre  i w ym ow ne zawsze zaw ażyło n a  szali u- 
ehw ał tak Sejm u, jak  i K oła polskiego. W yraża
ją c  w krótkich  słow ach  boleść żyw ą ze stra ty  
tego męża, w ypow iada z pew nością żal całego 
K oła posłów  polskich, z k tórem  się  w tem  uczu
ciu zapew ne cały kraj połączy. Koło polskie w e
zwało przew odniczącego, aby jego w spółczucie 
w yraził rodzin ie zno arłego. N a  w niosek posła  
C h r z a n o w s k i e g o ,  w ypow iadającego także 
słow a żalu z powodu śm ierci zasłużonego krajo
wi posła, który p rzodow ał św ie tną  zdolnością i 
bystrą  radą, postanow iono, aby na g robie jego 
s ta n ą ł nadgrobek staran iem  rep rezen tacy i k ra 
jow ej. A  na w niosek posła G n i e w o s z a ,  k tó ry  
przypom inał patryotyczne działan ie zm arłego, po- 
stauow iono v ziąć g rem ialn ie udzie ł w jego po
grzeb ie.

N astępn ie  poseł ks. B u c z k a  zaw iadom ił K o
ło, iż z pow odu zgonu w R zym ie zasłużonego 
kościołowi i krajowi kardyna ła  W łodzim ierza 
C z a c k i e g o ,  odbędzie się tu taj 20  m arca  przed 
po łudniem  nabożeństw o ża łobne za jego  duszę 
w kościele Z baw iciela ( Votivkirche).

P rzew odniczący podał do w iadom ości K oła, iż 
w skutek jego  uchw ały p rzedstaw ił zaraz 14 t. m . 
p rezesow i m inistrów  hr. T a & f f e ,  aby w ydał 
te legraficzną drogą polecen ia do w ładz w Galicyi, 
iżby spieszyły z pom ocą ludności w m iastach i 
w siach zalanych przez w ezbrane rzeki i s ta ra ły  
się energicznie przez usuw anie zatorów  i o b ronę  
walów  nadrzecznych zapobiedz szerzen iu  się  po
wodzi. H r. Taaffe ośw iadczył, że po lecen ia co do 
udzielania pomocy ludności są w ydane, a ponow i 
je  zaraz te legraficznie, a zarazem  z&wezwie o na
desłan ie  te legraficznych spraw ozdań  o stan ie  po
wodzi; dzisiaj zaś nadesłano  z m in is te rs tw a  spraw  
w ew nętrznych  przew odniczącem u urzędow y ra 

p o rt o przeb iegu  i rozm iarze powc iz i w K rako
wie i najb liższej okolicy tego m iasta; a żadne in 
ne sp raw ozdan ia  urzędow e nie nadeszły  do dziś 
d n ia  (nadeazły  później).

P , L e w a k o w s k i  A u g u st zaproponow ał, aby 
przedłożyć w Izb ie  in te rpe lacyę  do m in istra  spraw  
w ew nętrznych nas tępu jące j treśc i: „Czy i kiedy 
p. m in iste r zam ierza Drzi dłożyć do konsty tyey j- 
nego trak tow ania pro jek t ustaw y  o r e g u l a c j i  
r z e k  w G a l i c y i ,  ustaw y, której uchw alen ie w 
bieżącym  peryedzie parlam en tarnym  N a jja śn ie j
szy  P an , uznając p iluość i konieczną potrzebę 
takowej, zalecić raczy ł Izbom  w m owie tronow ej 
z 26 w rześnia 1885  r. ‘ Koło po uw agach pp. 
C h r z a n o w s k i e g o  i C z e r k a w s k i e g o ,  że 
spraw y tak w ażnej d la  kraju nie należy doraźu ie 
w n ieprzy iuznem  położeniu p a rlam en tarnem  po
ruszać, bo m ożna w yw oiać n iekorzystne jej p rze
sądzenie, i po p rzedstaw ien iu , co odpow iedział 
p rezes m inistrów  k o m is ji budżetow ej na in te r 
p e lac ję  p. Czerkaw skiego, Koło uchw aliło , aby 
na oddzielnem  posiedzeniu spraw ę tę  rozważyć.

Poczem  przew odniczący p. J a w o r s k i  p rze
dłoży ł petycye do Koł«, w ystosow ane przez rady  
pow iatow e: liską  i tłum aczą  i dw a te legram y rad 
m iejbk’ch Biecza i K rosna przeciw  uchw aleniu 
rządowego pro jek tu  ustaw y o o p o d a t k o w a 
n i u  s p i r y t u s u .

P o se ł G i o c h  o I s k i przybyły  do W iednia , 
przyszed ł n a  posiedzenie i objąwszy przew odni
ctwo dalszych obrad, w ynurzy ł Kołu uznanie je
go zasług  i p rac w obronie dobra kraju. Z łożył 
także na jego ręce n ad esłan ą  petycyę do Koła 
od w ydziału pow. zbaraskiego, o u s trz e ż e n ie  in 
teresów  Galicyi p rzy  zaw ieraniu traz ta tu  han d lo 
wego z R um unią (o k tórym  jednak  teraz m owy 
nie m a), oraz petycyę leśniczych w Galicyi o 
podw yższenie ich  płac.

W reszcie Koło p rzystąp iło  do dalszego ciągu 
rozpraw  o w niosku ks. L i e c h t e n s t e i n a ,  a 
raczej nad  p y tan iem : czy go odesłać do k o m is ji d la  
bliższego roztrząśn ien ia. Zabierali g łos p o sło w ie : 
B o b r z y ń s k i ,  B a p p a p o r t ,  ks.  C h o t k o w -  
s k i ,  B l o c h ,  ks  K o p y c i ń s k i ,  W ładysław  
C z a j k o w s k i ,  Ż u k - S k a r s z e w s  k i ,  C h r z a 
n o w s k i ,  S a w c z y ń s k i ,  H a u s n e r ,  B u t ó w -  
s k i ,  G n i e w o s z ,  O r z e c h o w s k i ,  L e w a 
k o w s k i  Karol, G r o c h o l s k i , C z e r k a w s k i .  
Z w yjątk iem  paru  g łosów , w s z y s c y  p r a w i e  
p r z e m a w i a j ą c y  w y k a z y w a l i  s z k o d l i 
w o ś ć  l u b  n i e w ł a ś c i w o ś ć  w n i o s k u  ks .  
L i e c h t e n s t e i n a  d l a  k r a j n  n a s z e g o .  Po 
zam knięciu rozpraw  przystąp iono  do g łosow ania 
nad wnioekam i postaw ionem i w śród rozpraw . —  
W iększością głosów  usun ię to  naprzód w niosek 
odraczający posła G n i e w o s z a ,  aby odroczyć 
rozstrzygnięcie py tan ia  co do odesłan ia lub nie- 
odesłan ia do kom is ji wniosku ks. L iech ten ste in a , 
dopóki Koło n ie  pow eźm ie uchw ały  co do jego  
wniosku sam oistnego, aby „szso lna k o m is ja  Koła 
ułożyła pro jek t u s ta w r szkolnej n a  podstaw ie a u 
to n o m ii" .

N astęp n ie  wiekszosć K oła usunęła w niosek p. 
B o b r z y ń s k i e g o ,  b rzm iący  : „M otywując ode
s ła n ie  w niosku ks. L ie c h te n s te in a  do kom isji, 
p rzedstaw ić dążenie kraju i Sejm u naszego ku 
reform ie ustaw y  państw ow ej szkolnej".

P rzychodziły  potem  pod g łosow anie w n io sk i: 
C h r z a n o w s k i e g o  b rzm iący : „Chociaż nie 
zgadzam y się z w nioskiem  ks. L iech tenste ina  i 
tow arzyszy, je d n ak  zw ażając, z« je s t przedłożony 
przez znaczne stronn ic tw o  i szanując każde zda
nie, choć nam  przeciw ne, g łosu jem y za przeka
zaniem  w niosku tego k o m isy i, aby był w niej 
g run tow nie  roz trząśn ię ty". Oraz na końcu roz
praw  postaw iony wniosek p. R u t o w s k e g o ,  
następującej o sn o w y : „Koło postanaw ia głosow ać 
za odesłan iem  w niosku ks. L iech ten s te in a  i to-

2 (Ciąg dalszy).

Zresztą h isto rya przeczy, jakoby polityka pol
ska od roku 1386 obracała s i ę ,  w ed ług  recep ty  
p. B ., g łów nie około kwesty i odzyskania dolnej 
W isły. W  poczuciu potęgi swojej i w ielkich za
d a ń , jak ie  jej teraz przypadają w udzia le , p rzy 
biorą o n a | ju ż  przed zwycięztwem  grunw aldz- 
kiem  in n e  zupełn ie  k ierunki. N a południu  s ię 
ga po B uś czerw oną i rozciąga wpływy swoje 
ku dolnem u D u n a jo w i, zm uszając do hołdu ho
sp o d a ra  m o łdaw sk iego , na w schodzie rozszerza 
się w g łąb  Rusi i podejm uje walkę z ta tarstw em . 
słow em  , zakreśla sobie program  , odpow iadający 
sile i stanow isku p ierw szorzędnego w E urop ie  
w schodniej m ocarstw a, a kiedy krzyżacka potę
ga nareszcie ru n ę ła  na polach g ru n w a ld z k ic h , 
podnosi wu l ką  myśl połączenia kościoła w scho
dniego z zachodnim , odgryw a rolę arb itra  w spo
rach książąt niem ieckich i zm ierza naw et do po
zyskania korony czeskiej.

Ozemżeż je s t w obec tego w szystkiego ów 
su c h y , ekonom iczny, a raczej kram arski p ro 
g ram  , narzucony Polsce przez pana B , jak  nie 
parodyow aniem  przeszłości zaiste wielkiej i św ie 
tnej.

Trudniejsza o wiele sprawa była ze stosuDka

mi w ew nętrznem i. A utor dociągnął w praw dzie 
okres d rug i do końca XV w ieku, ale już na 
następnej karcie obudziły się w um yśle jego 
pow ażne w ątpliw ości pod tym  w zględem . „P rze
łom  pom iędzy okresem  średuiow iecznyra , —  p i
sze on (str. 54 ) a now ożytnym  je s t w idocznym  
tak samo w Polsce jak  i na całym  Z achodzie , 
py tan ie tylko, czy u nas nastąp ił rów nocześnie, 
to je s t już w końcu XV r z początkiem  XV I 
w iek u ? "  W yliczywszy nas tępn ie  sk ru p u ły  swoje 
pow iada d a le j : „To wszystko n ie upow ażnia nas 
jednak  do posunięcia naprzód epoki średn iow ie
cznej w dziejach naszych. G dybyśm y ją  mieli 
posuw ać, nie w iedzielibyśm y w łaściw ie dokąd" 
i t. d.

W ątpliwości te pana B. . zrozum iale dla nas 
bardzo dob rze , w ym knęły  z m ylnego założenia 
przy układaniu | podziałów  n a  okresy  w ogóle. 
W ypadało bowiem autorow i albo trzym ać się 
pod tym  względem zasady, w fziejach pow szech 
nych  używanej i podzielić nistoryą polską na 
średniow ieczną i now oży tną , tak jak  to czynią 
N ie m c y , F rancuz i i ione narody,; a ratow ać się 
okresam i do dziejów  naszych zastosow auem i , 
albo te ż , skoro się raz już w eszło na drogę 
in n ą , nie oglądać się na podział o gó lny , nie 
troszczyć s ię , Czy historya polska zbiega się 
z okresam i pow szechno-dziejow erai lub n ie ,  lecz 
traktow ać ją  od rębn ie  ze stanow iska narodow e
go, Tym czasem  pan B. stworzyw szy dwa okre
sy, przypom niał sobie w trzecim  n ag le , że jest 
jakaś h istorya pow szechna i że wypada kon ie
cznie, chociażby dla zw yczaju, zrobić z n ią  k ró t
ki obrachuek. N a tu .a ln ie , że przypom nien ie to 
jak  często myśl dobra, przyszło  za późno i w pra
wiło au tora w pew ien rodzaj k ło p o tliw eg o  p o ło 

żenia, z którego naw et przed czytelnikam i sw oi
mi się w yspow iadał.

N a uspokojenie pana B. m usim y powiedzieć, 
że tych skrupułów  jego wcale n ie  podzielam y. 
P ra w d a , że h is to ry a  pow szechna ma pew ne o 
kresy , k tó re  trad y c y o n tln ie  się u trzy m u ją , nie- 
w ynika jed n ak że  z te g o , ab y | dzieje każdego 
narodu w te  stereo typow e form y w tłoczyć się 
dały. Życie narodów je s t dziwnie podobne do 
życia jednostek . Tak bow iem  jak jedn i ludzie 
rozw ijają się wcześniej a drudzy później, tak 
też i narody w rozm aitych czasach bytu sw oje
go dochodzą do pew nych  kresów cyw ilizacyjne
go rozwoju. A nie godzi się ztąd w nosić, jak  to 
autor c z y n i , o niższości jednycb  lub wyższości 
d ru g ic h , działają tu  bow iem  najrozm aitsze przy
czyny , zazwyczaj zew nętrzne i od uzdo ln ien ia  
narodu niezaw isłe. G dybyśm y n. p. zam iast 
G erm anów  u g ran ic  państw a rzym skiego posta
wili rzesze s ło w ia ń sk ie , to oyłyby one n iew ąt
pliwie, w skutek  zetkuięcia się w czesnego z cy- 
w ilizacyą s ta roży tną i zaborczą polityką rzym ską, 
nabrały  tego sam ego ducha w ojow niczego i 
te j ,  jak  chce pan B., karności, k tóra uia być 
cechą narodów  teutońskich. Poniew aż jednakże 
praojcowie nasi w wędrówce sw jje j | z A zyi do 
Europy spóźnili się tak bardzo, że im  zostawio
no tylko obszary pomiędzy W isłą a I -alem po
łożone , nic dziw nego przeto, ze i ich rozwój h i
sto ryczny  odtąd stale opóźniać się_ m usiał, fo  
sam o zjawisko pow tarza się także i w życiu n a 
rodów germ ańskich , które tam  w ytw orzyły now e i 
trw ałe  o rgan izm y państw ow e, gdzie się ze tk n ę 
ły bezpośrednio  z cyw ilizacją  i żyw iołem  rzym 
skim  , jak  n. p. we F r a n c j i , H iszpanii i półn. 
W ło sze ch , w szędzie z a ś , gdzie s ta ra ły  się za

chować odrębność swoją, prędzej lub  później 
zginęły  ze szczętem  — jak W andalow ie  w A fry 
c e ,  lub Ostrogoci na pó łw yspie apen ińsk im . 
N iew ątp liw a m łodszość cyw ilizacyi naszej n ie  
może być przeto  ujm ą d la uzdoln ien ia lub  ch a
rak te ru  Darodowego, tak jak  w cześniejszy  rozw ój 
szczepu germ ańskiego  n ie  stanow i o w yższości 
N iem ców  nad  S łow ianam i. — Z tego w szyst
kiego w ynika dla h istoryków  naszych w skazów 
k a , że podział dziejów naszych n ie pow inien 
się stosować konieczn ie do podziałów  p rak tyko 
w anych na zachodzie, bo to, z czom się  tam  spo
łeczeństw o w cześniej oswoiło, działo się u nas
0 w iele później i działo się w śród o d m iennych  
w arunków , t a k , że h istorya polska w  ogólnym 
swoim  rozwoju pod pow szechną n o rm ę  podcią
gnąć się nie da. — S krupu ły  pana B. są w ięc 
nieuzasadnione, tak  jak n ieuzasadn ionym  je s t 
rów nież i podział jego h is io ry i polskiej.

Do charak terystyk i stosunków  w ew n ę trz n y ch  
w drugim  okresie , nazw anej p rzez n as frazesem , 
dodaje autor niejakie w y jaśn ien ia , k tó rych  tre 
ścią jest , że stany  m ają w tym  czasie zupe łną 
autouom ią na polu p raw o d aw stw a , sądow nictw a
1 adm in istraey i i że zadanie m onarchy  je st b a r
dzo s z c z u p łe , bo ogranicza się tylko do u trzy
m ania rów now agi pom iędzy stan am i i de kiero
w ania po lityką  zew nętrzną . Środki czerp ie  m o
narch a  z dochodów  rozleg łych  dóbr koron
nych  (s tr .  54).

Otóż co się tyczy najp ierw  owej autonom ii 
s ta n ó w , to nie m ożna jej uważać! za  cechę cha
rak te rys tyczną  t e g o  okresu. Sam  au to r dow o
dził bow iem  ju ż  pop rzedn io , że au tonom ią tę 
w yw alczyło sobie duchow ieństw o w  ciągu X II I  
w iek u , a wiem y również), że i o rgan izacya

m iast od czasów  Kazim ierz: W ielk iego  w n i- 
czem  eseneyonain ie  się n ie  zm ień  i ł a , nie m oże 
być więc to ,  co się stało  o wiele w cześniej, cha 
rak te ry s ty czn ą  cechą dla epoki o wiele później
szej. P ozostaw ałby  tylko s tan  szlachecki i tu 
nie m ożem y p o ją ć , co m a znaczyć „autonom ia 
na  pola praw odaw stw a". P raw o d aw stw o , n a leż ą 
ce do zakresu  sejm ów , zasadza się w Polsce na 
zgodnych  uchw ałach  trzech s ta n ó w : k r ó la , se 
natu  i ry cerstw a . D uchow ni zasiadają w senacie, 
ale dla m ias t m iejsca już  n ie  m a W praw dzie 
p rzyznano  (dop iero ) w  roku 15 1 8  m ieszczanom 
krakow skim  praw o w ysy łan ia  posłów  na s e jm , 
iecz jaką ro lę p o d rzęd n ą  posłow ie ci w Izb ie 
odgryw ają , to rzecz aż nadto  w iadom a, n ie  m o 
żna  p rze to  m ów ić, że w XV wieku w szystkie (3 ) 
s ta n y  p osiada ły  au tonom ią pod względem  pra 
w o d aw cz y m , bo i sz lach ta  naw et dość n ieznacz
ny m a udziaf w obradach se jm o w y c h , kiedy 
w rokn  1511 zaledwie 84  rep rez en ta n tó w  sw oich 
do Izby  poselskiej w ysyła. Rząd w łaściw y spo 
czywa faktycznie jeszcze w rękach  króla i mo
żnow ładztw a, k tó re  pod w zg lędem  in teresów  co
raz to bardziej od sz lach ty  się o d d z ie la , a król 
ten  nie pobiera, ja k  chce pan  B., dochodów  ty l
ko z dóbr koronnych , lecz m a w rękach  swoich 
szalunek całego skarbu  aż do roku 1506. Gechy 
ch a rak te ry sty czn e  drugiej epoki, podane przez au 
to ra , s tosow ałyby  się  w ięc w łaściw ie do XVI 
w ieku i to  w tedy  ty lk o , jeżelibyśray mieli na 
w zględzie sam ą P o lskę. Tym czasem  państw o J a 
g ie llońsk ie obejm ow ało , o czem p. B. zdaje się 
zap o m in ać , od roku 1386 całą L itw ę, od 1466 
także i P ru sy  książęce

(D. c. n .)
Augus4 Sokołowski.
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w&fzyszy do komisyi szkolnej. M ośw iadczeniu  
będzie w yrażone, że odsyłam y ten  w niosek, sza
nując każde przekonanie , oraz d la tego , że w ycho
dzi ze stro n n ic tw a p o w ażn eg o . ale zarazem  bę
dzie w yrażone, że w niosek zaw iera d la  kraju n a
szego szkodliw e i n iebezpieczne postanow ienia i 
że dlatego się z nim  nie zgadzam y“ .

Gdy obaj w nioskodaw cy cofali swe wnioski, je 
d en  na korzyść drugiego , przew odniczący poddał 
pod g łosow anie w niosek C h r z a n o w s k i e g o ,  
k tó ry  usun ię to  22  głosam i przeciwko 1 6 ; a  Koło 
w iększością g łosów  przyjęło wniosek p. S a w- 
c z y ń B k i e g o ,  aby głosować za przekazaniem  
w niosku ks. L iech tenste ina do kom isyi b e z  o- 
ś w i a d c z e n i a ,  bo to nic nie przesądza, a po
w szechn ie  znają zapatryw anie się K oła polskiego 
n a  tę spraw ę.

P o  uchw aleniu przez K o ło , aby stosow nie do 
postanow ien ia statu tu  K o ła , ci posłow ie , którzy 
w strzym ają się od głosow ania w Iz b ie , oświad
czyn to teraz n a  posiedzeniu Koła, 15 p o s ł ó w  
o ś w i a d c z y ł o ,  ż e  z a s t r z e g a j ą  s o b i e  
w o l n o ś ć  u c h y l e n i a  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a  
p r z e z  n i e o b e c n o ś ć  w I z b i e  p o d c z a s  
g ł o s e w a n i a .

lorespifleicfajowiij Birmy".
Wiedeń, 13 marca.

(§) D ziś o godz. 11 przed po łudniem  zebrało 
się K o ł o  p o l s k i e  ównie w celu zała tw ien ia 
po; j iszego dziennego porządku Izby. P rzew o
dnie rozpraw  prow adził p. dr. G r o c h o l 
s k i .  N a w stęp ie odczytano petycye nadeszłe  w 
osta tn im  czasie z kraju a odnoszące się do sp ra 
wy wódczanej. D r. K arol L e w a k o w s k i  za
ż ą d a ł ,  żeby petycye w noszone do Izby  na ręce 
K oła były też oddaw ane Izbie. Koło uchw aliło  
uw zględnienie tego życzenia. P. O r z e c h o w -  
s k i p rzedstaw ia petycyę wsi Szczurow a proszącą 
o pom oc. W ieś ta  zalaną je s t zupe łn ie  wodą z 
pow odu w ylew u rzeki, Z tego powodu wszczęła się 
rozpraw a nad Bprawą powodzi galicyjskiej. P oseł 
C h r z a n o w s k i  o zn a jm ia , że na p rzedstaw ie
n ie K oła za pośredn ic tw em  p. J a w o r s k i e g o  
hr .  T a a f f e  n a  razie kazał w yasygnow ać ze 
skarbu państw a dla pow odzian galicyjskich 500  
z łr., m ów im y p i ę ć s e t  z ł r .  w a l u t y  a u  
s t r y a c k i e j !  Co do dalszej pom ocy państw o
wej czeka rząd na spraw ozdanie galicyjskiego 
nam iestn ictw a. P . dr. K arol L e w a k o w s k i  
staw ia p y ta n ie , czy spraw ozdanie galicyjskiego 
nam iestn ictw a nie dałoby się p rzysp ieszyć za po
średn ic tw em  galicyjskiego W ydziału krajowego. 
Koło uchw aliło  udać się raz jeszcze do hr. Taaf- 
fego w celu p rzysp ieszen ia  pom ocy dla powo- 
wodzian i poruczyło to poselstw o p. Jaw orsk ie
mu. N astęp n ie  uskuteczniono w ybór do kołowej 
kom isyi red a k cy jn e j. m ian»w itie dw óch now ych 
członków  dla jej w zm ocnienia. W y b ra n o : dr. 
M a d e y s k i e g o  i dr.  B u t o w s k i e g o .

Przew odniczący p. dr. G r o c h o l s k i  p rzery
wając dalszy tok rozpraw  ozna jm ia , że na ju tro  
m usi zwołać posiedzenie Kołją dla spraw y wód- 

-czanej. P osp iech  ten  je s t  praw dopodobnie w yni
kiem  nalegań  rządu  o przysp ieszen ie spraw y 
wódczanej D otychczas Koło trzym ało  się wręcz 
przeciw nej taktyki. Z daje się, że aktualnym  po
wodem pospiechu je s t przybycie T i s z y  do W ie
dnia, z k tórym  m in iste r skarbu będzie konfero
w ał w spraw ie wódczanej Dr. D u n a j e w s k i  
zaproponuje praw dopodobnie W ęgrom  pew ne mo
d y fik ac je  ustaw y w ódczanej a w tym  celu chce 
w .edzieć w przódy, jak ie je s t o sta tn ie  słowo Koła 
polskiego.

P otem  przystąp iono  do zała tw ien ia w torkowego 
porządku dziennego Izby . W  spraw ie 8  c h o n  e- 
r  e r  a uchw alono zezwolić na śc iganie go  sądo
w nie, zastrzegając w myśl spraw ozdaw cy dr. 
W  e e b e r  a dalszej osobnej uchw ale Izby  ew en
tu a ln a  uw ięzienie go. Tak sam o uchw alono ze
zwolić na sądow e ściganie br. B o o s - W  a 1 d e- 
c h a .

K om isya m atka p rzedstaw iła  K ołu pięciu kan 
dydatów  do rozm aitych  kom isyj w m iejsce ś. p- 
S m a r z e w s k i e g o .  N a p rzedstaw ien ie d r. K a
rola L e w a k o w s k i e g o  uchw alono spraw ę k a n 
dydatów  i w ybór odroczyć do ju trzejszego  posie
dzenia Koła.

Koło nchw aliło  głosow ać za w ażnością w yboru 
p. H ein richa .

Z powodu pogrzebu S m a r z e w s k i e g o  
p rze rw ano  rozpraw ę dalszą nad  izbowym porząd 
'dem  dziennym  a zajęto się tylko jeszcze w nio
skiem  ks. B  u c z k i, żądającym  zm iany państw o
wej ustaw y kongrualnej z r. 1874, m ianow icie 
jej §. 35 w ten  s p o só b , żeby ciężary u trzy m y 
w ania kościo ła i parafii ponosili także i ci w ła
ściciele nieruchom ości w yznania katolickiego, kto 
rzy  me m ieszkają w m iejscu, w m yśl odnośnej 
przez Sejm galicyjski w r. 1884  uchw alonej u- 
staw y krajow ej.

P. dr. .August L e w a k o w s k i  czyni uwagę, 
że sform ułow anie popraw ki do §. 35 w ym ienio
nej ustaw y nie je s t  zupe łn ie  dosta tecznem  , dla 
tego w nosi w ybór o so b n e j, z trzech  członków  
złożonej kom isyi d la  dopełn ien ia  braków  sfo rm u 
łow ania, p roponu jąc  do n ie j : ks. B u c z k ę ,  dr a 
M a c h a l s k i e g o  i dra M a d e j s k i e g o .  P.  
C h r z a n o w s k i  p o d n o si, że redakeya po p ra
wki pow inna być tego ro d z a ju , żeby n ie  stano
w iła  przeszkody dla sankcyi. Koło w ybrało p ro 
ponow aną przez dr. A. Lew akow skiego kom isyę, 
przyjąw szy poprzednio  wniosek ks. Kuczki.

Zmiana ministra wojny.
następu jąceUi ędow a Wiener Ztg  ogłasza 

trzy : ma odręczne cesarza:
K ,any h r. K alnoky !
W spólnego  m in is tra  wojny, generała  broni 

A rtu ra  hr. L y l a n d t - B h e i d t a  na prośbę je 
go, ze w zględów zdrow ia w n ie s io n ą , uwalniam  
z tej posady, i nadaję  mu przy tej sposobności, 
w uznaniu  znakom itych zasług  dla m nie i dla 
mojej arm ii p o ło ż o n y c h , wielki krzyż m ego or
deru  św. Szczepana, z uw olnieniem  od taksy.

M oim  m in istrem  w ojny m ianuję kom endan ta  
2 korpusu i kom enderu jącego  g en e ra ła  w W ie
dniu , gen. broni F e rd y n a n d a  bar. B a u e r a .

W iedeń , 16 m irca 1888.
Franciszek Józef, mp 
Kalnoky, mp.

K ochany gen. b roni hr. B y la n d t-R h e id t!
Blisko 12 la t up łynęło , odkąd postaw iłem  cie

bie, na czele zarządu wojskowego
Świetnie uspraw iedliw iłeś zaufanie, jakie pokła

dałem  w dośw iadczeniu twojem  i rozsądku — i 
w tym  d ługim  przeciągu czasu z zupełnem  po
św ięceniem  znakom ite oddałeś mi usług i, pew ną 
ręLą prow adząc s te r  tak rozległego swego d e p a r
tam en tu .

W  szczęśliwie dokonanej reorganizacyi mego 
wojska, w odpow iednich  u lepszen iach  uzbrojenia 
i um ontow ania, działalność tw oja trw ałe  pozosta
wiła ślady w rozwoju mojej arm

Dla tego tylko z najszczerszem  ubolew aniem  
mogę zadośćuczynić twojej ze względów zdrow ia 
w niesionej prośbie o uw oln ien ie z urzędu i p rze
niesienie w s tan  spoczynku. Mam przytem  n ie 
w ątp liw ą n adz ie ję , że pożądany ten  spoczy
nek  sprow adzi sta łe  polepszenie twego stanu  
zdrow ia.

W  dowód w dzięcznego uznania tw o ic h , dla 
m nie i dla mego wojska położonych znakom itych 
zasług, udzielam  ci z uw olnieniem  od taksy w iel
ki krzyż mego orderu  św. Szczepana.

W iedeń, 16 marca 1888.
Franciszek Józef, mp. 
Kalnoky , mp.

K ochany gen. b roni baron ie  B auer!
M ianuję cię moim  w spólnym  m in istrem  

wojny.
W iedeń , 16 m arca 1888.

Franciszek Józef, mp 
Kalnoky, mp

W ten  sposób dokonaną została szybko . bez 
długo trw ającego  p rz e s ile n ia . zm iana w kiero
w nictw ie tak  bardzo w ażnego departam en tu  spraw  
w spólnych obu połów m onarchii, jakim  je s t  m i
n isterstw o  wojny. Że d y w iz ja  hr. B y l a n d t -  
B  h e i d t a spow odow aną została  t y l k o  wzglę
dam i zdrow ia, nie ulega w ątpliw ości. D łuższa 
choroba, która niedaw no wym agała operacyi, wy
tężoną pracą ostatn iego zw łaszcza roku siln ie 
jeszcze zaostrzona , uczyniła hr. B y land !owi 
wręcz niem ożliw em  dłuższe pozostanie w urzę
dzie.

N astępca jego, bar. Bauer, je s t Lw ow ianinem . 
P o g o d z i  on ze znanej dobrze we Lwowie ro
dź .j restau rato ra  B auera (pod trzem a korona
mi j  Urodzony w r. 1825, w 11 roku życia 
w stąpił do akadem ii inżynierów , którą w r. 1841 
opuścił jako podporucznik. W  r. 1849 przeszedł 
z inżyniery i do piechoty  jako kapitan. W  kam 
panii w łoskiej r. 1859  b ra ł udział jako kom en
dan t batalionu grenadierów . W  r. 1866 odzna
czył się jako b rygad ie r w bitw ie pod Custozzą. 
W r. 1874 jako  feldm . por, był kom endantem  
kursu  oficerów sztabu. W  r. 1881 m ianow any 
generałem  b r o n i , został w r. 18b2 kom endan
tem  2 korpusu  arm ii i kom enderu jącym  gen e ra 
łem  w W iedn iu . Z tego też stanow iska został 
pow ołany obecnie na stanow isko m in istra  wojny. 
Gen. B auer ożeniony je s t  z L w o w ian k ą , córką 
pu łkow nika H auensch ild ta .

Przegląd polityczny.
K raków , 19 marca

Zw racam y uwagę n a  naszą korespondencyę wie 
deńską, z k tórej się dow iadujem y, że n a  pom oc 
dla ludności, do tknię te j klęską pow odzi, w yzna
czył r z ą d , skutkiem  in te rw en c ji Koła polskiego, 
aż 500, w yraźnie p i ę ć s e t  złr. w. a.! P rosim y 
porów nać tę cyfrę z zam ieszczoną w :nnem  m iej
scu k o resp o n d en c ją  z pow iatu brzeskiego. W obec 
skreślonego tam  obrazu klęski i w ynikłej ztąd n ę 
dzy, kw ota 500  złr. w ygląda chyba na i r o n ię ! 
M in isterstw o  oczekuje jeszcze raportów . Czyż te 
raporta  urzędow e n ie  m ogły d rogą telegraficzną 
daw no już  odejść i być załatw ione ?

Spraw ozdanie z o sta tn iego  posiedzenia austrya- 
ckiej Izby  poselskiej zostaw iam y do jutrzejszego 
num ern . P o d  koniec posiedzenia praw ica ponio
sła m ałą porażkę. P rezyden t S m o l k a  żądał aby 
spraw a zezw olenia na sądow e śc igan ie  S c h o e  
n e r e r a  była we w torek na ta jnem  posiedzeniu 
załatw iona. N ad  tern, czy posiedzenie ma być 
ta jnem , m usi w ed ług  regu lam inu  dyskusya to
czyć się także tajuie. O próżniono więc galerye—  
i po bardzo ożywionej dyskusyi większość ośw iad
czyła się za jaw nem  posiedzeniem , w brew  g ło 
som praw icy. Za jaw nością głosow ała cała lew i
ca, klub m łodoczeski i kilku posłów z klubu cze
skiego. Ju tro  zatem  sensacyjna ta  spraw a będzie 
p rzedm iotem  jaw nej dyskusyi.

Kom isya szkolna Izby  poselskiej obradow ała w 
piątek nad projektem  rządow ym  o stow arzysze
n iach akadem ickich . M in is te r G a u t s c h  w ob
szernym  wywodzie s ta ra  się uzasadnić swój pro
je k t przytoczeniem  zajść różnych  w uniw ersy te- 
tacn  w W i e d n i u ,  G r a c u  i P r a d z e ,  prosząc, 
żeby podanych przez niego faktów  nie rozgła
szać. T w ierdzi, że dw udziesto letn ie  dośw iadcze
n ie  wykazało potrzebę w ydania specyalnych  norm  
dla akadem ickich  stow arzyszeń i zgrom adzeń. —  
Dr. B o b r z y ń s k i  p ragnie usunąć zupełn ie  
w pływ  policyi na te stow arzyszenia i zgrom a
dzenia i p rzez to zastrzedz akadem icką swobodę. 
O dczytuje odm ienny  od rządowego projekt, w tj m 
duchu zredagow any. B e e r  sądzi, że w niesienie 
takiego projektu je s t jeszcze przedw czesnem  — i 
wnosi, żeby zaw ezw aś m in istra  by członkom  
w ydziałn dał do dyspozycji cały do kw estyi tej 
odnoszący się m ateryał ustaw odaw czy z A ustry i 
i z zagranicy. S u e s s  w ręcza m inistrow i list 
członka pruskiej Izby  panów, D o w e z G etyngi, 
z k tórego  się  okazuje, ż a  m in is te r  darem nie szu 
kałby zagranicą wzorów do sw ego projektu. — 
W niosek, aby zaraz w ybrać referen ta , został co
fnięty, a kom isya p rzy ję ła  w niosek B e e r s .

Z powodu zm iany w osobie m in is tra  wojny 
w s p ó 1n e  k o n f e r e n c y e  m i  n i  s t e r y a  1n e  
w W i e d n i u  zostały o parę dni odroczone. — 
Budap Corres. dow iaduje się, że p rezyden t m i
nistrów  T i  s z a  najw cześniej we w torek wieczór 
uda się na konfereneye do W ie d n u .

0  s y t u a c j i  z a g r a n i c z n e j  po zm ianie 
tronu niem ieckiego pisze Voss. Ztg. I  w najnow 
szym  czasie m im o w szelkich  pokojow ych zape- 
wn ń i dowodów sym paty i dla N iem iec Bosya 
k< . j  n u u j e  d a l e j  s w o j e  w o j s k o w e

p r z y g o  t o w a  a  i a w w ielkich rozm iarach. W praw  
dzie nie posunięto żadnych  w iększych oddziałów  
ku g ’anicy austryackiej, bo w ielkie śniegi temu 
przeszkadzały, ale w ielfie  masy wojska stoją w 
pogotowiu posunięcia  się ku granicy, skoro tylko 
rozkaz nadejdzie, —  aby dalszym  masom zrobić 
miejsce. Gdy zim a ustąpi, wówczas okaże się. czy 
Bosya isto tn ie będzie dalej grom adzić wojska, czy 
też pow strzym a je  czekając n a  rezu ltat rozpoczę
tych rokowań w spraw ie bułgarskiej.

K oresponden t berlińsk i do Poll. Corr. pisze 
w sposób podobny, dodając, że sym patyczne ar
tyku ły  dzienników  rosyjskich , chociaż cen ione i 
z wdzięcznością przyjm ow ane w B erlin ie nie po 
trafią obudzić trw ałego u sp o k o je n ia ; utrw alenie 
spokoju zależy od tego, czy po słow ach pokojo
wych pójdą uspakajające czyny.

O s t a n i e  z d r o w i a  c e s a r z a  F r y d e r y 
k a  rozchodzą się sprzeczne wieści. D zienniki in 
sp irow ane przez M ackenziego przedstaw iają stan  
zdruw ia jako  z a d o w a l n i a j ą c y ;  inne zaś, 
jak Post i Koln. Ztg. ogłaszają ciągle bul -tyny 
p e s s y m i s i y c z n e .  P raw da zdaje się leży po 
środku. S tan  cesarza je s t obecnie isto tn ie w zglę
dn ie d o b r y ,  ale choroba cesarza je s t b a r d z o  
c i ę ż k ą  i g r o ź n ą .  Dla podtrzym ania żvcia 
przez czas dłuższy cesarz F ry d e ry k  prędzej-pó- 
źniej p rzesied li się do W iesbadenu , gdzie od 
dłuższego czasu przyrządzają zam ek na przyjęci# 
wysokiego gościa.

N a  dziś —  poniedziałek  — zw ołane są o b i e  
I z b y  s e j m u  p r u s k i e g o  dla w ysłuchania 
orędzia królewskiego, w którem  król złoży p ise 
m ne ślubow anie na konstytucyę.

W  parlam encie niem ieckim  będzie rów nież 
dziś odczytane orędzie cesarsk ie o objęciu rządu 
przez F ry d ery k a , poczem p arlam en t ma być ro z 
wiązany.

W iadom ości z B erlina donoszą, że zanosi się 
na większe osobiste zm iany w najw yższych s fe 
rach  wojskowych, które dotąd  rep rezen tow ały  
k ierunek  wojowniczy, m ianowicie generałowie, 
A l b e d y l l  i W a l d e r s e e  m ają otrzym ać in 
ne przeznaczenie.

O s t o s u n k . u  W ł o c h  d o  r t s z t y  m o 
c a r s t w  była na posiedzeniu Izby poselskiej d 
17 b. m. obszerna dyakusya z okazyi rozpraw y 
nad budżetem  m in iste rstw a spraw  zagran icznych . 
Zabierało g ło s  kilku posłów z praw icy i lewicy, 
wreszcie rzekł prezes gab inetu  C r is p i: B ędąc je 
szcze posłem , ośw iadczałem , że w śród oueenych  
stosunków  w E uro j , e , W łochy nie pow inny i 
n ie  mogą m ieć innej polityki, jak  z a w a r c i e  
p r z y m i e r z a  z m o c a r s t w a m i  ś r o d k o 
w e j  E u r o p y  i z g o d n e  p o s t ę p o w a n i e  
z A n g l i ą  n a  morzu. Jako m in is te r , przy ją łem  
przym ierze zaw arte w roku 1 8 8 2 , a w r. 1887 
odnow ione, bo było zgodnem  z m ojem 1 dawr.e- 
mi przekonaniam i i dla tego , że rządom  które 
się sam e sz an u ją , m usi zależeć na trw ałość pi
w nych  aktów m iędzynarodow ych. W roku 1877 
podjąłem  się u r j z ę d o w e j  m i s y i  d o  r z ą d u  
niem ieckiego, y  W łochy dowiedziawszy się 
na p ew n e , ,z a J k n c y a  s t a r a  s i ę  p o r u 
s z y ć  k w e s t y ę  r x j  m s k ą ,  ale jako uczciwy 
człowiek, j ^ h a n m  * o  B e r l i n a  n a  P a r y ż .  
P rzym ierze z arni jest, popularnym  we
W łoszech. Mówit tasze przym ierza o z n a -
c z a  j ą  w o j n ę ;  a. s s t  n iedorzecznem  p rz y 
puszczen iem ; celem  icn je s t pokój. Sprzym ie
rzen i nie mają żadnej ra c ji do w ojny ; — p rze
ciw nie w ażne powody do pragn ien ia pokoju. —  
N iem cy bow iem  nie p ragną zdobyczy, Austro- 
W ęgry  potrzebują spokoju dla konserw ow ania te 
go, co posiadają, a W łochy  potrzebują czasu do 
zreorganizow ania swoich spraw  rozm airych. Osta
tn ie  zajścia z F ran cy ą  d o w o d zą , że W łochy są 
bezpareyalne i niezależne. D la zaw arcia trak ta tu  
handlow ego z F ran cy ą  nie m ogliśm y uczynić 
więcej, n iż  uczyniliśm y. Go się tyczy H  i s z p »■ 
n i i, stosunki nasze są serdeczne. S zlachetny  na
ród hiszpański m a w ielką przyszłość i wkrótce 
zajmie przynależne mu w E urop ie  stanow isko. 
Co się tyczy B u ł  g a r y  i n ie  mogę nic dodać do 
tego, co nie daw no odpow iedziałem . Oo do w y- 
p r :  w y  a b y s y ń s k i e j  pow tarzam , iż rząd nie 
ma, bynajm niej zam iaru zdobywać A bysyoię, cho
dzi tyliro o odzyskanie stanow isk , u traconych  w 
styczniu r  1887 i o zajęcie odpow iedniej linii 
obronnej. Zadanie to po większej części już spel 
nione,

Po takich  w yjaśnieniach dalsza dyskusya zo
sta ła  odroczoną do poniedziałku. Dla w yjaśn ien ia 
dodam y, że w dawniejszej odpowiedzi w spraw ie 
b u ł g a r s k i e j  ośw iadczył Crispi, iż W łochom  
nic nie zależy Da t e m , kto będzie w B ułgaryi 
panow ał, lecz tylko na tem, aby obronić je j nie
zależność narodową, zgodnie z zasadą, na której 
op ie ra  się byt k ró lestw a w łoskiego.

K ról rum uńsk i Karol w pow rocie z B erlina  do 
Bukaresztu ma zabawić kilka dni w W iedn iu , do 
kąd po odw iedzeniu swej rodziny w N iem czech 
przybyć m a dzisiaj. W czasie tego pobytu będą 
om ow ione w zajem ne stosunki ze względu na p rzy
m ierze m ocarstw  środkow ej E uropy , oraz przy
gotow ane pole do rokowań w celu zaw arcia tra k 
tatu  handlow ego.

K u l t  B o u l a n g e r a  w Paryżu i we F ra n c ji  
p rzybiera coraz większe rozm iary. Gen. Boulan- 
ger, zaledwie p rzybył do Paiyża, odbył zaraz na
radę ze swoim i przyjaciółm i poetycznym i ze 
stronn ic tw a radykałów  i n ieprzejednanych. Celem 
tej narady  nie mogło być nic in n e g o , jak tyłku 
porozum ienie się co do dalszych środków  agna 
cyjnych — w k ierunku  rew olucyjnym . Chociaż 
pozbawiony kom endy. B oulanger nie p rzesta ł na
leżeć do składu arm ii i dlatego nie może piasto
wać m andatu  poselskiego. M im o to pozw ala wszę
dzie, gdzie są w ybory uzupełniające, staw iać swo 
ją kandydaturę, co wychodzi na w yszydzenie o- 
bowiązującej ustaw y wyborczej i republikańskich 
insty tucyj.

0  skutkach odebran ia kom endy Boulangerowi 
pisze Temps: O debranie tego stanow iska rów na 
się suspendow aniu , za czem  idzie utrata praw a 
do posuwania się na wyższe s to p n ie , do piasto
w ania k o iu en d j i znaczniejsza red u k c ja  płacy, 
niż w innych  razach. Oficer, w ten  sposób uka
rany, nie może nosić m unduru , jak  tylko w rzad
kich w ypadkach p rzew idzianych , mieszkać obo
wiązany je s t tam , gdzie mu wskaże władza p rze
łożona, —  w tym  razie m in iste r w ojny. P e n s ja ,

jaką gen. B ou 'anger będzie m iał praw o pobierać 
wynosi dwie p ią te  części pensy i g en e ra ła  dy- 
wizyi.

Odwołując się na powyższe przepisy, n iek tóre 
dzienniki wzywają m in isterstw o w ojny, aby g e
nerałow i w yznaczył na miejsce pobytu ja tte ś  m ia
sto zdała od Paryża, bo tu pobyt jego jest przy
czyną ustaw icznych kłopotów  i dem onstracyj u li
cznych.

Z m arły senato r Ł azarz H ipo lit C a r n o t ,  ojciec 
obecnego prezydenta rzeczypospolitej, był synem  
sław nego w pierwszej rew olucyi uczonego i mi
n is tra  Carnota. U rodził się r. 1801 P ierw sze 
lata przebył z ojcem na w ygnaniu  w M agdebur
gu, gdzie też odbył nauki. Po powrocie dc F ra n - 
cyi dopiero po rewolucyi lutowej w ystąpił publi
cznie jako m in iste r ośw iaty i wyznań. Po napo
leońskim  zam achu stanu d. 2 g ru d n ia  by ł C ar
not jednym  z trzech  posłów szczerze rep u b lik ań 
skich , w ybranych do ciała p raw odaw czego; od
m ów ił przysięgi na nową ustaw ę i przez co s tra 
cił m in d a t poselski Po upadku N apoleona po
w rócił C arnot znowu do  życia p u b lic zn e g o ; w r. 
1875 został ob rany  dożyw otnim  senatorem . Jako 
najstarszy w iekiem  prezydow ał w W ersalu na 
k o n g res ie , k tóry  w ybrał syna jego  prezydentem  
rzeczypospolitej.

W A nglii zaczynają się odzywać głosy za zn ie
sieniem  Izby lordów , jako insty tuey i w składzie 
sw ym  przestarzałej. W spraw ie tej ma dziś prze- 
mawiaó w tejże Izb ie lord B o s e b e r y  w tym  kie
runku, iż istniejący w składzie tejże Izby m ate
ryał dobry i zdrowy należy użyó do n o w e j  bu 
dowy, atoli reform atorzy zbyt gorączkow i nie po- 
w inn zapom inać o te m , że w edług obow iązują
cej konstytucyi do każdej zm iany, a zatem  i do 
m ożliwego zniesienia Izby lordów  potrzeba pierw 
jej w łasnego zezwolenia.

Wylewy.
Z  p o w .  b r z e s k ie g o ,  z  nad W isły, 17 marca.

W racam  z objazdu wsi pow. bocheńskiego i 
brzeskiego, zatopionych wylewem W isły — i pod 
grozą ogrom u klęski chw ytam  za pióro — aby 
szerszej publiczności donieść o całej nędzy zrzą
dzonej tym  wylewem.

Z a led w o , że m inęła katastrofa w tej okolicy 
skutkiem  pęknięci a wałów nad Uszwicą w Bo
rzęcin ie — skutkiem  czego zalano zostały wsie: 
Borzęcin, Rylowa, Szczurowa i inue, a już nade
szła daleko większa k lęska sku tk iem  pęknięcia 
wałów wiślanych pod Uściem  Solnem  i Popędzy- 
ną, niosąc ze sobą okropne zniszczenie. Od wsi 
D ąbrów ka do P opędzyny s ta ł na W iśle zator d łu 
gości 3 — 5 kilom etrów  k tóry  w zbudzał poważne 
obawy. Mimowoli nasuw a się tu  py tan ie — czy 
należało rozbijać zator pod N iep o ło m icam i, nie 
uprzątnąw szy w p r z ó d y  tego? N adeszła więc 
nipochybna katastrofa w dniu  12 b. m. P ęk ły  
wały W iślane a woda sp ię trzona niebyw ałem i ni 
gdy masam i lodowców z taką gw ałtow nością zw ró
ciła się z łożyska na w sie — że o żadnym  ra 
tunku  w pierw szej chwili mowy być n ie m ogło— 
gdyż w jednej chwili praw ie całe wsie zalane 
zostały. N iew innem  Lu je st starostw o, w 
sku, gdyż sam o otrzym aw szy w iadom ość o zato
rze w N iepołom icach dopiero 12 marca, nie m o
gło na czas otrzedz zagrożonej okolicy. W jednej 
więc praw ie chw ili zalane zostały U ście Solne, 
P opędzyna W ielk a , P opędzyna M a ła , Barczków 
pow bocheńskiego —  dalej D ąbrów ka M orska, 
S trzelce M ałe, S trzelce W ielgie, G órka, Zabełcze. 
Wola Przem ykow ska, Brzezinki, R zuohow a i t. d. 
J a k  gw ałtow nym  był prąd —  jaka m asa lodow
ców s z ła , m ożna ztąd w n o sić , że n iek tó re b u 
dynki, jak  karczm a w Popędzynie M ałej, jeden  
dom w S trzelcach M ałych zn iknęły  w jednej 
c h w il i , a może się okaże i w ięc e j, bo do dziś 
dn ia do w ielu wsi n ie  ma jeszcze przystępu. 
W D ąbrów ce M o rsk ie j, w łasności p. H enryka 
Trzeciaka, s ta jn ia  m urow ana zburzona i 60 krów 
utonęło! Oprócz tego, całe pola zupełn ie  zn i
szczone, lub tak zaw alone lo d a m i, iż tego roku 
zupełn ie  nic zebrać się ni* da. W  Strzelcach 
M ałych wszelkie zasiewy zim owe zupełnie zn i
szczone w łasności p. K azim ierza D enkera, podo
bnież w Górce, w łasności p. W ład. E lte rle ina  
i t. d.! A cóż m ówić o strasznej nędzy u ludu! 
Przez 36 godzin siedzieli ludzie na dachach  bez 
pożyw ienia , w z im n ie , gdyż w tych wsiach, 
które wyżej w yliczyłem , wszędzie woda oknam i 
wchodziła, tak, że ludzie ra tu jąc  życie tylko, na 
stry ch ach  i dachach schronić się musieli. Łzy 
sta ją w oczach, patrząc na tych b iednych  ludzi 
zgłodniałyah, zsin iałych z zim na, a tu jak  n ie 
szczęście takie z i m n a —  w d o m a c h  w s z y s t 
k i c h  piece po rozw alane, całe ściany wilgotne, 
na podłodze lody! a wszelkie zapasy domowe 
zniszczone zupe łn ie !

P ierw sza pomoc udzieloną została przez 
starostw o w Brzesku, Radę pow iatow ą w chiebie 
i soli, ale cóż to znaczy? T rzeba tu  podnieść ró 
w nież zasługę przysłanej z K rakow a c. k. inży
nieryi z oficerem  na czele, którzy żyw ność z łó 
dek rozdawali w bardzo tru d n y ch  w arunkach Nr 
największą je d n a k  w dzięczność zasługuje inżynier 
Rady pow. brzeskiej p. Godzi eliński, który z n a 
rażeniem  życia sw ego , na lichej tra tw ią  dopty 
wał w szęd z ie , gdzie tylko było m ożna do ofiar 
nieszczęśliw ych.

W obec takiej klęski mimowoli nasuwa się py
tanie: cóż dalej będzie? Zasiew y i zapasy dom o
we zniszczone, gdyż zboże, ziem niaki zamoczone 
zupełnie, pola lub zdarte, lub  zasiane ogrom ne- 
mi bryłam i lodów, więc na tu ra ln e  następstw o: 
g łód  i choroby!

Pomoc rządow a konieczna i to jak  najp rędsza! 
bo cóż ma porząc np. taki w łaściciel D ąbrów ki 
p. H enryk  Trzeciak, który s trac ił odrazu nie tylko 
c a ł y  i n w e n t a r z  b y d l ę c y ,  ale i całe pole 
ma z u p e ł n i e  z n i s z c z o n e ?  Co pocznie ten  
lud biedny, pozbaw iony w szystkiego i na straszli
wą nędzę w ystaw iony? Potrzeba tu p r a w d z i 
w y c h  spraw ozdań rządow ych z całego ogromu 
klęski, by znów nie powiedziano, jak p. m in is te r  
h r  Taaff- posłowi Jaw orsk iem u, że spraw ozdania 
rządowe różnią się bardzo od spraw ozdań dz ien 
ników, — że w ed łuh  spraw ozdań rządow ych klę
ska nie je s t tak w ielką. N ie s te ty !— w idzieliśm y 
tu, jak  się tak ie spraw ozdania uk ładają! P an  ko 
m isarz o 2 mile od m iejsca powodzi uk łada ra
p o r t,  ale na w łasne sw e oczy nio n ie  w idzi 1 
Ja sże ż  wiec uw ierzy takiej klęsce, —  jak im -le

duchem  tch n ąć  będzie to sp raw o zd an ie?  — Są 
d z ę , że gdyby organa rządow e i miejscowe) 
a tem  więcej wyższe p rzysłane um yślnie w ta
kim w ypadku z W iednia, nie z opow iadania, al® 
sam e na miejscu przekonały  się o spustoszeni! 
w idziały całą nędzę, słyszały jęki żałosno o fia r^  
zsiniałe od zim na tw arze — głód w yryty na <y 
bliczu —  dzieci w ołające o pożyw ienie — zu 
pełnie inaczej z pew nością w ypadłyby sprawo- 
zdania.

K lęska taka mimowoli zawsze p rzypom ina pie
kącą kw estyę r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j 
s k i c h .  Czyż zawsze najp iękniejsze i najżyźn:ęj- 

e okolice Kraju ^naszego m ają p idpadać zni
szczeniu? Skutki takiego każdego wylewu —  nę
dza, głód, choroby — upadek m ateryalny  a ztąi 
przechodzenie ziemi naszej w obce ręce, powin 
ny przypom inać naszej delegacyi w W iedniu  je
den z pierw szych je j obowiązków. N ie w ątpim ji 
że silny  nacisk położony na rząd. odniesie po
żądany skutek , a tem  jednem  dziełem  zasłużyła
by się nasza d e leg a c ja  praw dziw ie krajowi.

T r̂onika.
K r a k ó w ,  19 marce 

Nabożeństwa żałobne za spokój duszy ś. p. J
I. K raszew skiego odbyły się dziś w  Kościele Ks. Ki 
P ijarów  staran iem  młodzieży akadem ickiej, i w k* 
śoiele 0 . O^Kapuoy-aów  s ta ra n iim  rodźm y zm arfeg  
pisa-za. W  obi kośoiola^b b y ła  dość liozna publ 
czuość. U  K apucynów oprócz rodziny zm arł -go była 
wszyscy artyści dram atyczni k r kowskiego tea tru  

Most kolejowy na Wiśle, dzięki zarządow i k # lf 
Północnej będzie i nadal dla publiczności zam knię-| 
tym . Dziś rano zebrała  się ua moście k o m is ja , z łrt 
żona z reprezentantów  w łid z  m iejskich, wejskowycl 
oraz urzędników  kolei Północnej. Reprezentanci guń 
ny i wojskowości ośw iadczyli się za natycnm iasto 
wem , chociażby prowizorycznem  tylko otwarciem 
m ostu do użytku ogółu m ieszkańców , tymczasem 
pp. nadinżynierow ie kolei Północnej Fostaulki. 
W aohtel przedłożyli resk ryp t m in is tra  handln, a 
myśl brzmienia, owego reskryptu  inosi, tyiko dla woj 
skowości o tw artym  być może. W iele usśb po ob# 
stronach mo9tu oczekiwało rezo lm y;, a wiadomość 
o dalszem  zabronieniu  korzystan ia  z niego przyjęte 
z najw iększem  jiezadow oleniero Strażników  akcyzo
wych m iejskich, którym polecono bronić jw stęp r n» 
most, obrzu-ano obelgami i b ło tem . Czy taki stall 
nie jest prow okacyą burd  i skandalów , niech sobi# odpo* 
wiedzą w ładze rządow e, które lepiej aniżeli wszelkn 
inne w ie d ą  o n lrudnU niu  kom unikacji i (^ p rzy 
krościach, jakich  -toznają z tego powodu mieszkaóol 
Dębnik i. wsi po tam tej stronie W isły położonych- 

W  ostatniej chwili aow :adujj my się, że prezideid  
dr. Szlachtow ski u d a ł się w drodze telegraficzne' 
d» m inisterstw a handlu o pozwolenie użycia most* 
także przez publiczność oyw hną p>eszą i jednocześni®, 
zw rócił się także z podobr.em żądaniem  do lutej" 
szych w ładz wojskow ych, k tóre dzisiaj m ost ten * 
posiadanie odebrały.

N iepodobna w ą tp ić . iż s ta ran ia  prezydonta pb- 
parta  zostaną rów nik i przez władze polityozne i woj" , 
skow e, a  publiczność nie Dędzie dłużej n arażan ą  o# ' 
eo isane przykrości.

Bu&4~ —W- snrawiL mostu na Wiśle od mieszkańcom 
gm iny D ębniki otrzynTujefiiy następujące p is in o : S&  
wiadomo, w skutek ostatniego wylewu most ćiewni*" 
ny n a W i ś 1 e tuż pod W aw elem  zam knięty , *<M 
s ta ł przez c k. dy rek c ję  inżynieryi wojskowej, Mo** 
n a  W i l d z e  ta k ie  zerw any, m ieszkańcy zatem  * 
gm iny D ębniki zostali najzupełniej odcięci od świnie- 
N a w szystkie strony w ysyłano  cbleb dla zgłodnia
łego  lu d u , a nikom u uie przyszło na  m yśl do n»* 
zaw itać ..W yrzekam y  się atoli ja łm użny , ale nieefi 
nam w ładze u ła tw ią  kom unikacyę, abyśm y sobi* 
mogli kupić chleba za w łasne pieniądze, abysruf 
mogli sobie kaw ałek w ęgla dn cha łupy  p rz j ' 
nieść.

W yw łaszczono nam  pod kolej g rn n ta , zrobioi 
drogę, ale n ik t jej nie pilnuje, a co gorsza, żelaznf 
m ost na naszych gruntach zbudow any do dziś dn<* 
zam knięty. Dzieci nasze, które do szkoły mam y e T  
sełaó m usiałyby  się po drodze utopić O twórzcież njjoj 
albo oddajcie przewóz 1 Prosim y tedy o najszybsi* 
o tw arcie m ostu lun  przynajm niej o przywróceni* 
daw nego przew ozu pod Zam kiem , żeby chociaż n® 
czółnach przez W isłę  dostać się m ożna było  ć* 
K rakow a

Z Odczytu. Tegoroozną seryę bez p ła tnych  wykł*' 
dów popularnych, urządzanych staraniem  Towarzy
s k a  „ośw iaty  ludow ej11 zakończył w czoraj pref- 
Czesław  P i e n i ą ż e k  w ykładem : „ Jak  ludzie zy
sk nj ą szczęście i bogactw o11. Do rozwiązania tej za
gadki mówca podał lioznie zebranym  s łu .haczom  tr 
klucze: „roznm . sum ienie i ręce do p racy " , a liczny
mi przykładam i ludzi odznaczających się siluą  woiś 
w ytrw ałą pracą i samo* pomocą poparł preiegeO' 
życiow ą praw dę, ie  „człowiek sam  jes t kow ale^ 
w łasnego  szezęś-i-i“ .

W ydziałow i T ow arzystw a „ośw iaty Indow ej" 1 
w spierającym  go członkom  należy się wielkie uznan<1 
za nrzą.dzanie seryi w ykładów , które stosow nie d®' 
bierane, ui-zaw odnie w iele przyczynić się m uszą 
pożądanego u nas rozwoju ośw iaty, a były  także p®' 
żyteczną m oralną rozryw ką d la  licznej rękodzielD1' 
ezej młodzieży.

Prezydent sądu krajowego wytszego p. Zbo
rowski , wczor aj w ieczór pow rócił z W iednia.

Wydział lekarski U niw ersy te tu  krakowi kiego 0* 
ostatniem  sw em  posiedzeniu zam ianow ał dra F ' 
rnowskiego na rok dalszy asysten tem  przy katedr*® 
anatom ii opisowej a D rnda W ojtaszka rów nież ®l 
rok dalszy dem onstratorem  przy Katedrze farmak 
logii.

Towarzystwo lekarskie krakowskie o
we środę dnia 21 b m. w sali. w ykładow ej pr| 
A dam kiew icza o godzinie 6 posiedzenie zw ycza 
kom isya balneologiczna tegoż T ow arzystw a odbędlP 
posiedzenie zw yczajne dnia 22  m arca b. r . we 
tek o godzinie 6 wieczoram w sali A krdem fi U m 1® 
jętneści. .

Czerwony Krzyż. Im ieniem  korpusu oficeró 
20  pu łku  piechoty, jako naddatek  do funduszu z koc‘ 
certu  dnia 16 b. m. urządzonego, z łoży ł komenda® 
Bilim ek 50  z ł r , k tó rą  to sum ę PP- oficerowie 
rzecz lilii krakow skiej Czerwanego Krzyża drogą skl< 
fcową m iędzy sobą zebrali.

Na rzecz dotkniętych powodzią odbyły
wczoraj przedstaw i n ia  am ato rsk ie  w  S tow arzys^  
n iaeh  druKarzy „O gnisko" i „M łodzieży handlow e1 
Oba w idow iska pow iodły się bardzo dobrze, InicJ* 
torow ie i w ykenaw oy zasługu ją  n a  zupełne uzna1*' 

Ślub D ziś w kaplicy królewskiej n a  Zam kn, “

i
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kanonik Miiowicz pobłogosławił związek małżeński, 
zawarty między panem W ładysławem Pogelmanem, 
nadprrucznikiem obrony krajowej, a panną Maryą 
Jachim ską eśrką znanego obywatela i knpca Anto
niego Jachimskiego i Wiktoryi z Pietrzykowskich.

Z teatru. Towarzystwo karłów zakończyło wre
szcie szereg swoich przedstawień. Oba widowiska 
wczorajsze odbyły się w przepełń.onej sali. Pragnąć 
należy, aby pnbliczność choć cząstkę tej życzliwo
ści, iaką darzyła liliputów, zachowała dla naszego 
teatru , zwłaszcza wówozas,' gdy tenże wprowadza na 
repertoar utwory prawdziwie wartościowe.

W e czwartek na dochód p. Ju lii S u ł k o w s k i e j  
odegrany zostanie rozgłośny i wszędzie cieszący s>ę 
powodzeniem utwór sceniczny, przerobiony z powie
ści Halevy’ego przez Docouroella p, t. Ksiądz pro- 
łjoozcz (L ’abbć Constantin). Zwolennicy sztuki d ra
matycznej na benefisowem tern przedstawieniu peł
nej talentu artystki znajdą sposobność do okazania jej 
dobrze zasłużonego uznania.

Kółko szermierzy „Sokoła", uchw ałą zarzą
du Towarzystwa z dnia 10 Intego b. r. nowo zor
ganizowane, podaje do wiademośoi, iż lekcye szer
mierki odbywać się będą pooząwszy od dnia 23 b. 
m. dwa razy na tydzień t. j. w każdy p o n i e 
d z i a ł e k  i p i ą t e k  (z wyjątkiem świąt) od go
dziny 8 do 9 wieczór. Wpisy odbywają się u go
spodarza „Sokoła". Liczba członków „Kołka" ogra
niczona. Lekcye szermierki pobierać mogą również 
i osoby, nie będące członkami „Sokoła".

Zmarli. Bajmund Nałęcz Starczewski, emeryto
wany urzędnik byłej Rzeczypospolitej krakowskiej, 
zm arł onegdaj w Krakowie, przeżywszy la t 90.

W alerya z Łepkowskich S t u d z i ń s k a ,  żona 
dyrektora wyższej szkoły realnej, a siostra Józefa 
Łemkowskiego byłego rektora Uniwersytetu zuanego 
archeologa zm arła onegdaj w Krakowie.

Czeladź szewska złożyła na trum nie ś. p Bań
kowskiego wienieo jako wyraz wJzięcznoćoi za opie
kę, którą ją zmarły otaczał.

Wiedeń, 18 marca.
(§) Dziś odbył się pogrzeb ś. p. Seweryna S m a- 

r z e w s k i s g o .  O rn a k  pogrzebowy wyruszył o go
dzinie 2 %  po południu z mieszkania nieboszczyka 
(VII dzielnioa miasta Lerchenfelderstrasse 25) do 
kościoła parafialnego św. Ulrycha przy Burggasse, 
skąd po pobłogosławieniu zwłok i żałobnem nabożeń
stwie wyruszono na cmentarz centralny, gdzie w 
własnym grobie złożono tego ojczyźnie dobrze za

dłużonego męża ua wieczny spoczynek. Na trum nie 
złożono dużo wieńców. Było ich przeszło trzydzieści, 
pomiędzy te m i: od koła poselskiego, od koła cze
skiego, od koła niemiecko-austryackiego klubu, od 
inloddczechów, od klubu prawego eentrum, od pol- 
skioh wiedeńskich stowarzyszeń („O gniska", „Pra- 
ey“, „Zgody", „P rzytuliska", „Biblioteki polskiej"), 
od „galicyjskiego W ydziału krajowego" (przywie
ziony przez hr. Badeniego), od lwowskiego Towa
rzystwa gospodarczego (nadesłany na ręce posła 
Abrahamowicza), od ministów Ziemiałkowskiego i 
D unajew skiego, od rodzin polskieh i osobistych 
przyjaoićł zmarłego. Ś. p. S. Smarzewski leżał na 
katafalku w stroju narodowym. Wyraz i rysy tw a
rzy były prawie niezmienione. Rozrzewniający widok 
spraw iał p dr. Rr.ser, który s ta ł przy katafalku i 
rzewnie płakał. Z tego można wziąć miarę, jak lu- 
bionym i szanowanym był nieboszczyk nawet przez 
przeciwników politycznych. Koło polskie było pra
wie w cełym komplecie z dr. SiUulką, dr Grochol
skim i Jaworskim na czele. W kcśoiele widzieliśmy 
ministiżw i dra Ziemiałkowskiego, Dunajewskiego i 
dra Falkeabnyfis. Z posłów niemieckich przybyło 
także bardzo liczne zastępstwo, pomiędzy innem i: 
br. Scharschmidt, dr. Weitlof, dr. Boser, Auspitz, 
dr Chluinetzky. br. Schwegel i wielu innych. Klub 
prawego środka zeprezentował hr. Hoheuwarłh, mło- 
dnozefchśw hr. Lażański. Uderzyło ogólnie, że z 
klubu staroczeskiego nie Dyło, prócz hr. Kinsky’ego, 
nikogo, tak samo świecił absencyą klub ks. Liech- 
tensteina. Wiedeńska kolonia polska była nader 
licznie reprezentowaną. Naprzód wymienić należy 
deputneye tutejszych polskich Stowarzyszeń. Z na j
wybitniejszych osobistości spostrzegliśmy d a le j: ge 
norała Bodakowskiego, hr. Schenka, inspektora ko
lei państwowych Deyma, Kaź. Chłędowskiego, Ko- 
rytowskiego, dra. BlnmeoBtooka i wielo innych

Za trum ną postępowała rodzina: syn Tadeusz i 
dwie córki, panowie Kraiuscy, Kozłowscy i nr. Ba- 
deni.

Znaczna część gości żałobnych udała się na cmen
tarz, o milę odległy. Nad greberajbędzie mówił poseł 
Chrzanowski.

Żal po stracie tak zasłużonego męża przebijał z 
twarzy wszvstkioh uczestników pogrzebu, żal nie 
ów koiiwencynnalny, ale szczery i serdeczny.

Ziem a oboa przyjęła do swojego łona pracownika 
polskiego, dobrze zasłużonego ojczyźnie.

Cześć jego pamięci i zasługom.
Z prawosławia na Urnę Z Czerniowiec piszą do 

Biła-, W kołach tutejszych wszyscy zajęci są 
przejściem gminy Rarańcza na unię. Przeszło już 
100 rodzin. Metropolita Andrjewicz stracił głowę 
Z poezątku zawezwał był ks. Tymińskiego z Ber- 
hometu, by się udał do Rarańcza, ale teraz, jak 
słychać, rozmyślił się inaczej. „Chcę zobaczyć — 
mówi on co to z tego będzie, a potem będę 
radzić, jakby teinu zapobiedz". Jeden z Rusinów 
czerniowieckieh, który onegdaj był w Raranczu,

opowiada, że aż wierzyć się nie chce, do jakich 
rezultatów doprowadza tam opieszałość duchowień
stwa prawosławnego. Trzeba wiedzieć, że wieś Ra- 
rańcze, to jeszcze wzór oświeconej gminy prawo
sławnej 03 Bnkowinie, a przecież gdy wspomniany 
Rusin zapytał ludzi tamtejszych : kim wy jesteście?— 
to posłyszał odpowiedź pełną ironii: „Wiemy, że 
jesteśmy ludźmi, ale nałóżcie nam rogi na głowy, 
to nie odróżnicie nas od bydła". Ksiądz rnmnniza- 
tor uważa naród ruski tylko jako źródło doohodu, 
i nawet na Wielkanoc nie chce mu wygłosić kaza
nia. Czy jest gdzie na świecie taki porządek, żeby 
ksiądz rzucał publiczną klątwę na swego parafianina, 
który mu za jakieś offieyum zapłaoi mniej, niż on 
żądał, a zdejmował tę klątwę dopiem wtedy, gdy 
nieborak dopłaci mu wszystko do oenta? A przeoież 
na Bukowinie takie rzeczy się dzieją I Takie postę
powanie Księży rumunizatorów doprowadza do tego, 

i gminy sąsiednie z Rarańezem, jak Tapon wce, 
Rarańoze -  Słobodzieja i Machała zamierzają pójść 
za przykładem Rarańcza, skoro tylko sprawa przej
ścia tej gminy na unię się skońozy i ksiądz unicki 
tam będzie zainstalowany.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
— Komitet T o w a r z y s t w a  o p i e k i  s z p i  

t a l n e j  d l a  d z i e c i  w Krakowie wydał 15 z 
rzędu sprawozdanie z czynności za r. 1887. Ze 
sprawozdania dewiadujemy Się, iż dochody wynio
sły 14 .673  złr. 64 ot., rozchód 14.201 złr. 95 
et. (Jiłonków liozyło Towarzystwo 102.

W szpitalu ów. Lndw ika leczono stale 829 dzieci, 
przyohodnich ohorych było 2906 ; operacyj chirur
gicznych dokonano tamże 195. Jak  już w leeie do
nosiliśmy, urządziło Towarzystwo filię szpitała św 
Ludwika dla dzieci skrofulicznych w Rabce. Głó 
wną zasługą księżnej Marceliny Czartoryskiej i prot. 
dra Jakubowskiego urządzona filia ta clilnbió się 
może świetnym rezultatem. W ysłino bowiem dwie 
partye po 12 daieci na 2 sześciotygodniowe sezony, 
a wszystkie dzieci wróciły z wielkit-m polepszeniem 
zdrowia. Koszta załvżenia i urządzenia filii wynosiły 
147 złr., koszta utrzym ania w Rabce 982 złr. 28 et.

—  Wczoraj popołudniu w sali gimnastycznej 
„Sokoła" odbyło się doroozne walne zgromadzenie 
członków. Przewodniczył licznemu zebraniu prezes 
dr. S t y c z e ń ,  N a wstępie podziękował przewodni
czący zebranym za liezne przybycie, stwierdził po
myślny rozwój Stowarzyszenia w roku ubiegłym i 
położył nacisk na potrzebę zrealizowania pożyczki 
na budowę sali. Członków liczy Stowarzyszenie 600, 
tę  liczbę na 7 0 .000  mieszkańców miasta uważa mow 
ca za rby t skromną , wyraża wszakże nadzieję , iż 
wzrośnie ona. Wzywa do ostrożnego i taktownego 
postępowania, ażeby pierzohnąó mogły resztki uprze
dzeń ku Stowarzyszeniu, eo po części już się stało, 
oświadcza także, iż gdyby nawet apatya jakaś za- 
t. aśó się m ia ła , zarząd jest na to przygotowany, 
posiada bowiem zapasowe fundusze.

Członek wydziału p. O ż ó g odczytuje protokół 
ostatniego walnego zgromadzenia, który przyjęto.

Sprawozdanie z ezynności Stowarzyszenia w roku 
ubiegłym rozdano członkom w drukowanych egzem
plarzach. — przed tygodniem zamieściliśmy obszer
niejszy wyciąg z tego spraw ozdania, zaznaczamy 
więc tylko, iż bez dvskusyi zgromadzenie przyjęło 
je do wiadomości.

Imieniem kom oyi rewizyjnej wniósł p K ł o s o w 
s k i  uchwalenie absolutoryum dla wydziału z obrotn 
fu n a1' 0 taini Stowarzyszenia. Zgremadzonio wniosek 
ten bez rozpraw uohwaliło i przystąpiono do wy
boru nowego wydziału.

Głosowanie odbyło się kartkami. Głosujących 88, 
absolutua większość 45. Wybrani zostali pp C z u 
b e k  Jan , J  o d ł o w s k i  Jan , R o m a n o w i c z  Ta
deusz, S z u r e k  Karol (wszyscy po 88 głosów), 
dr. K o y  Michał, Ł u s z c z k i e w i c z  M ichał. R ó 
ż y c k i  M ich a ł, dr. W i s z n i e w s k i  Ludwik (po 
87 gł.), B o r k o w s k i  A lfons, dr. K o h n  Maksy
milian, N i e d ź w i e c k i  Józei, dr. S t y  o z e ń  Wa- 
wrzyniec (po 86 g ł.) dr. Z i e m b i ń s k i  A. (84  gł.), 
G o ł ą b  M ichał 79), G ł o w a c k i  Franciszek (62), 
F u r  b e k  Jan  ( 6 1), O ż ó g  Kazimierz (60), B r o 
w ie  z Tadeusz- Stępiński Stanisław (po 59), F l o r 
k i  e w i e z  Józef (5 7 ) R u d n i c k i  Józef (56), 
G a j  d z i c z  Teodor, M ą d r z y k o w s k i  Jan , M i r- 
t e n b a u m  Emanuel (po 47).

Po wybranych największą liczbę głosów, wszakże 
bez absolutnej większości, otrzymali pp. dr. Domań
ski, Marynowski, Reich itd.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. K ł o s o w 
s k i e g o  A leksandra, K r a s o w s k i e g o  Bronisła
wa i R z ą c ę  Karola. Do sądu honorowego wybrani 
PP. P a w l i k o w s k i  Mieczysław, dr. W e j g e l  
Ferdynand i dr. P i e n i ą ż e k  Przemysław.

Na tern posiedzenie zamknięto.

^  Admiui»tracyi JV. Beformi/ złożyli 
D*. ~ powodzią : z Krynicy : dr. Skórczew-
ski 5 złr., Hugo N itrib itt, A Runge, Stefan Ziem- 
ba po _ 2 złr F . St. Nitribitt 1 złr. 50 c t , A. 
Kaczyński, J. N itribitt, ZnamirowBki, PodBąBki E. 
Dutkiewicz, Eis, Karolina Hoffman, Konarski, dr. 
Barański IDtperowa, Langer, Bordowicz H aw ryłło, 
Bulub R Murany, Chojnik, Iwasz, Z. Sokołowski, 
Krawczyński, Krunliolz, Seidler, K. Dutkiewicz. B. 
Babel, Jules, A Rayski po 1 złr., Głowacki 1 złr.

40 c t , Siemieńska 60 ct.. A. Poiitnwska, Huoieki, 
Vogel, An'oniua B , K. Kowalewska, J. Reich po 
50 ct., Malarz Stanisław  40 cl., Witold, Jad winią 
H alinka 30 < t, Sternglanz, K Markiewicz, Markus 
Lnks, NN. po .20 “t„  razem 43 złr. •— Jadwisia, 
T e c ia , Manoia, Ignaś z Krakowa 1 złr. 10 c t . . 
pL, Korsidera 1 złr., panny pracujące n niej 5 zir. 
40 ct., straż ssarbow a w Brzesku 2 złr. 50 ot., 
w handlu J. Miki Kraków 5 złr., komitet urządza
jący wieczorek w Kalwaryi 15 złr., Niusia, Ziu 
la F z Miknlinieo 1 złr.,] NN. z Dąbrowy 2 złr., 
J . K. 1 złr., Józef Kraszewski 20 złr., cech szew
ski 5 złr.. cech ślusarzy, ruśnikarzy, nożowników 
i pilnikarzy 10 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e w t o r e k  20 m arca: Uroczyste przedstawie
nie ku uszczeniu panOęJ J. I. K raszewskiego: 
„Radziw iłł w goś. inie", ketnedya w 3 aktach J . I. 
Kraszewskiego.

we c z w a r t e k  22 m arca: Nr. dochód Julii S u ł
kowskiej po raz pierwszy • „Ksiądz proboszcz"
(L  Abbe Constantin), komedya w 3 aktach pp. 
Hilevy Cremieux i Decoureelia , tłómaczył Z. Sar
necki.

W s o b o t ę  24 m arca : Po raz drugi „Ksiądz 
proboszcz", {UAbbe ConstantinL komedya w 3 
aktach pp. Baleyy, Cremieux j Bccouroella.

W n i e d z i e l ę  25 g ru d n ia ; Po południu p o raź  
pierwszy „Moraarstwo ua K azbiierzu", krotocliwila 
w 1 akcie i „Chrapanie z rozkazu", krotochwila w 
1 akcie.

Wieczi.rem po raz trzec i; „Ksiądz proboszcz."

Wieczór ku czci Kraszewskiego.

W pięknie przystrojonej sali Towarzystwa strze
leckiego '.dbył się w sobotę staraniem młodzieży a- 
kademickiej pierwszy uroczysty wie zór ku uczcze
niu pamięci sp. J  I. Kraszewskiego. Zdawaćby się 
mogło, że w mieście, które tak wspaniałym obcho
dem u zciło jubileusz 50 letniej działalności wiel
kiego p oarza. ,óre następnie najwspanialszym n» 
jaki zdobyć się mogło pogrzebem upamiętniło nie
powetowaną tę stratę narodową— pierwsza rocznica 
bolostej katastrofy —  również głębszem odezwie 
się echem i poi uszy serca i um ysłj.

Przypuszczę nib to w części tylko się sprawdziło. 
Młodzież akademicka z całym pietyzmem dla pa
mięci śp. Kraszewskiego przygotowała uroczysty 
obchód — ogół publiczności w odpowiednim sto
pniu nie poparł jed rak  jej usiłowań

Brakło też. co zresztą łatw em  było do przewi
dzenia, przedstawicieli tych sfer, które kastową i 
polityczną zawiść swą przenoszą i po za deskę gro
bową. Nie chcemy do nich zaliczać pp. profesorów 
uniwersytetu, ale trudno przemilczeć, że nieobecność 
ich przykre na młodzieży w yw arła wrażenie.

Słowo wstępm wygłosił prezes czytelni aLademi 
ckiej p. Jaworski i podniósł w niem doniosłość ob
chodu, kładąc nacisk na znaczenie Kraszewskiego w 
literaturze jako pisarza narodowego |

rozpoczęła „uw ertura" M asseneta, wykonana przez 
orkiestrę wojskową z należytą werwą.

Pani de Serres, pianistka, po raz wtóry przyby
wająca do Krakowa, talentem swoim przyczyniła się 
nie mało dc uświetnienia koncertu. A rtyslka ode
g rała  z tow orkiestry C o n e e r t s t u c k  W ebera, 
następnie A n d a n t e  M ozarta, P a v a n e  Saint- 
S aensa, B a r k a r o l ę  Rubinsteina i G r i l e n  
Schumanna. Powyższe utwory grane były z precy 
zyą i brawurą, cechującą niezwykły gust i zrozn- 
nrenie

Ustęp z koncertu Beeth v o n a , wykonany przez 
kap. Hocka z tow, orkiestry, budził zajęcie publi
czności, a brak dyrygującego ogólną zwracał nwa- 
gę. Miejsce p. Biuhm zajęła w ostatniej chwili u 
proszona pani L ;stowska i odśpiewała utwory Sup- 
pego i Arditiego z wdziękiem i swobodą, wykazu
jącą pooznoie muzykalne, co przy głosie świeżym i 
pięknym miłe sprawiało wrażenie. Miejmy nadzieję, 
że utalentowana am atorka nieraz jeszcze ukaże się 
na estradzie. Psalm  konkursowy Żeleńskiego zakoń 
czył koneeri, a bezsprzecznie był najświetniejszym 
punktem programu z powszechnie przyjętym uzna
niem. Zasługuje na to tak inwencyą swoja jak  i 
przeprowadzeniem konsekwentnem, prostem i jasnera. 
Całość sprawia wrażenie podniosłe i zgodne z po
w agą tekstu. — Zastrzegając sobie bliższy rozbiór 
dzieła po wykonaniu reszty psalmów konkursowych, 
nie możemy pominąć starannego wykonania kompo- 
zycyi przez chór męski Tow. muzycznego pod oso
bistym  kierunkiem kompozytora.

P o r a n e k  m u z y c z n y ,  urządzony przez 
dra Bylickiego na rzecz restauracji ruskiego bościeła 
św. N o rb e rta , odbył się wczoraj przy licznym u- 
dziale polskiej publiczności. Salony p. Gabryelskiej 
były przepełnione, a więc i tym razem nić sympa- 
tyi, wiążąca nas z pobratym cam i, nie zawiodła i 
była pierwszym zresztą dowodem życzliwości spo
łeczeństwa polskiego dla spraw  ruskich, Inicjatorom  
dr. Byliekiemu i p. Konopce należą się Berdeozne 
słowa podziękowania za urządzenie koncertu Pro
gram wypełniły utwory fortepianowe, odegrane przez 
uczennice dra Bylickiego, które zebrana publiczność 
sutemi w ynagraizała oklaskami, zachęcając tem sa
mem do dalszych etudyów i pracv. Szczególniejszem 
nznaniem cieszyła się gra panien Tł.

(Z  biura Ityrpsnondtncyjnego.^
Bnkesz, 19 marca. K oeroes zalał obszar około 

2 0 .000  m orgów  ziem i; m iastu grozi n ieb ezp ie
czeństw o. W  Szathm ar dotąd 50 dom ów  runęło  ; 
pod Dobem 10.000 morgów ziemi pod wolią. —  
W ał ochronny , usypany niedaw no wokoło Czaby 
bekeskiej, zniesiony. Położenie je s t rozpaczliw e. 
P rzestrzeń  pomiędzy Uzabą a Bekeszem  sta ła  się 
isto tnem  morzem.

Berlin, 19 m arca. D ziennik Post d o n o s i . że 
noc była dla cesarza prawdziwym  w ypoczynkiem ; 
przyjm ow ał on  wczo-aj bardzo licznych gości, 
między innym i kró la Belgijskiego i następcę tro 
nu w łoskiego

Beri u. 19 m arca. W  kaplicy na zamku w C bar- 
lo ttenbu -gu  odbyło się  wczoraj n ab o żeń stw o , na 
k tórem  by ł obecny cesarz w raz z rodziną cesar- 
ską.

Berlin, 10 m arca. Nordd M ig. Ztg. donosi, 
że cesarz obdarzył g enera ła  S ch lo the im a o rderem  
czarnego orła, a  generałów  Loe i A lo e ly .a  w iel
kim  krzyżem  orderu czerw onego orła

Berlin, 19 m arca. Król i Vrólowa rum uńscy  
odjechali z tą J  w sobotę w ieczór.

Paryż. 19 m area. K om ite t p ro testu  narodow e
go w ydał odezwę do w yborców  d ep a rtam en tu  
A isne i Bouches du Bhom e, w której p ię tn u je  
politygę rządu  tak  w ew nętrzną jak i zew nętrzną 
jako zgubną; w vpiera się n as tęp n ie  w szelkiej m y
śli o dyk ta tu rze tw ierdzi, iż nie chodzi tu o wy
n iesienie BoulaDgera, ale raczej o to , ażeby d a 
jąc swe głosy na korzyść Datryotycznego żo łn ie 
rza republik i, złożyć dowód sw ego narod . wego 
poczucia. W zywa w.ęc kom itet wyborców, ażeby 
n a  wyborach rozpisanych  n a  26 b. m. dawali 
iw e  głosy na korzyść B oulangera

Paryż, 19 m arca. Bouiangei w yjechał do Cler- 
m ontferrand .

Konstantynopol, 19 m a r  a . A m basador rosyj
ski N elidow  udzielił Kiamilowi - paszy osobistej 
rady, iiby  zażądał od księcia K oburskiego, ażeoy 
ten w yjechał z B ułgaryi.

Dział ekonomiczny.
Ceny zbóż I produktów na giełdzie wiedeńskiej

oa 12 m arca do 17 marca:
R z e p a k  za 100 kilogr. na luty-marzeo 1 1 4 0

do 1 1 -5 0 ; na jesień 10— 80 do 10 — 90.
P s z e n i o a  na wiosnę 7 -42— .7-44 . aa  maj- 

czerwiec 7 -4 3 — 7 -4 5 ; na czerwiec-lioiec 7 51 de 
7 -5 3 ; na jesień 7-71— 7 73.

Ż y t o  nr, wiosnę 5 ‘75 — 5 81 na maj-ezerwiec 
5 9 0 — 5 -9 2 : na czerwiec-lipiec 5 - 9 8 —6 0 9 ,  na je
sień 6 -1 7 — 6 22.

O w i e s  na wiosnę 5*5ł — 5 ‘63. na maj-czerwiec 
5 '6 4 — S '66; na czerwiec lipiec 5 72 — 5-74.

K u k u r u d z a  na maj-czerwiec 6 6 8 — 6-70 , na 
Po przemówieniu, przyjętem rzęsistemi oklaskami | czerwiee-lipice 6 -6 1 — 6 63, na lipiec-sierpeń 6'61 — 

chór akademicki pod kierunkiem p. Barabasza od-1 H*63. 
śpiewał trzy utwory Mendelsohna. Muszyńskiego i]  J ę e z m i e ń  morawski prim a 7 7 5 — 8 5 0 , średni 
Grussmaua. Produkcye muzyczne urozmaiciła dekla- i G*75— Tl ,5
umc.ys p. W. Soleckiej, która Wygłosiła z wdzię- K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. w ęgierskie surowe 
kiem Kraszewskiego: „Dwa słowa", oraz pouniosły,. 27 00 — 32 00, galicyjskie 
umiejętnie do okoliczności zastosoweny wiersz Ga- 
walewicza „Ż yje!“

W części muzycznej dała się po raz pierwszy 
słynzeó am atorka p. 0 . Czerny, uczennica p. Salo- 
mońskiej. Z wielką precyzya i umiejętnem cienio
waniem^ odegrała p. Oz. Schumanna „Pieśń wie- 
ezorną, oraz trndną „Tarantellęu Moszkowskiego,

i ^  nag rodzono b,irz% oklaskó-'-. Znana z 
kilkakrotnych swych występów p. R yta Andrzejko- 
wicz odśpiewało z wielkiem uczuciem Żeleńskiego 
„Jaruchę," oraz Zarzyckieg* „Moją piosnkę" oba 
utwory do słów Kraszewskiego. Popularny w ko
łach młodzieży akademickiej p. Ożóg. b. prezes czy
telni, oddeklamował z siłą um iarkowaną prawdzi
wie artystycznem poczuciem „ impTowizacyę Kon
rada z „Dziadów," a deklam acja ta  była istotnie je
dnym z najbardziej zajmujących punktów programu.
Dopełniły wieczoru „Pieśni pogrzebowe z „Witolo- 
raudy" Kraszewskiego a muzyką Moniuszki, odśpie
wane przez chór akademicki.

Artystyczna strona wieczoru przygotowana była 
z wielką starannością, a całość dzięki poważnemu 
nastrojowi dostarczyła uezestnikom wrażeń praw dzi
wie podniosłych. Nad portretem Kraszewskiego za
wieszono wieniec, ofiarewanv przez p Gawrońską 
z nap isem : J . I. Kraszewskiemu w iH u  poi;; ążone 
Polki."

Dochód z wieczoru przeznac zonym był na do
tkniętych powodzią. wp.

Spttsftrseienia meteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 19 marca

wczoraj I dziś j dziś

Ciśnienie powietrze 
(zred. dn 0®) 785,4  mm ~ 3 l 3 728 5 1 m

Tem peratuia
w stopniach Gelsinsia

4  1*7 4 -  ® 3 45®  4

Kierunek i moc wiatru 
(O =  cisza , 10 bnria)

SW 1 SW 1 NE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 9 6 % 9 8 % 9 1 %

Stan nieba
10

10
' 100 = p ° g .;  10 zup. pochm. m sła

surowe 23 0 0 — 28 00. 
czusane 20.-00— 40-00, włoskie, czesane, wyborowe 
98 0 0 — 1 1 2 — Uaposobienie spokojne.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1887 
115 — 120 , podmiejski 105 — 120v wiejski 90 00 
do 110 00. zielony 10 — 20.

K o n i c  z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy
szczony 46 do 48, włoski 4 5 -— do 5u-_______

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. w łoska 5 4 ” — 
do 60"— , francuska 82"— do yg _  węgierska 
56 — 60 złr. czeska biała 40 — do 60 — 
banacki 12 0 0 —1 4 ’00.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów  w miej
scu 2 6 ‘00 — 26*251/* ! na marzec-maj 26*25 do 
26-50. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 81 00 — 31-50. ■
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19-50

do 19 80, prima kaukazka z Tryjestu w cysternie po
6-00 do 6 25, amerykańska 22 ‘50 - 2 2  75.

O . e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilngr-imów ża ru  
27 00 do 27 50, na marzec-maj 27 -50  — 2 7 -7 5 ; na 
wrzesień-grndzień 26 25 —  27-00 .

Usposobienie spokojne.
S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 

w miejsca za towar przedni 61 5 0 —62 00 Usposo
bienie ożywione.

Łć j -  Za 100 kilug 1 sorty 80 09 — 3 0 - 5 0 -

U w a g i .  Dzień mglisty, od czasu do czasu 
desz cz.

K u rsa  te le ^ r a ^ in e .
i  d n ń a k i e ]r  ml. g i s t d

dn ia  19 m arca 1888

Zjednoczony d łu g  w papierach 
Z jednoczony d łu g  w  sreb rze  . . 
A ustryacka re n ta  -słota . . . , 
5°/0 austryacka re n ta  (m arcow a) „ 
Akcye banku austro-w ęgiersk iego

* wsi.
r^sir.

złr e t

77 30
! 79 05
|1 0 9 05

92 20
857
207 60

j‘127 —

10 05

6 99
1! 62 40

Wiadomości oaotowe, literackie i artystyczne.
** *,  ,  E » n c e r t  o a  k o r z y ś ć  C z e r w o n e g o  

K r z y ż a ,  urządzony w piątek w sali hotelu sas 
kiego, cieszył się wielkiem powadzeniem, zapewne 
dzięki współudziałowi sił zamiejscowych. — Koncert

L ondyn .........................................
Srebro ...........................
20-to Iran  kówid za sz tukę !
D ukaty au s try ae lib
B anknoty  banku  n iem iec. za 1 0 J  ru

Odpowiedzialny Kedaktor: 
Tadeusz Rorruinottricz, 

W ydawca: D r. L esła w  Hor o As ki

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
cyl która też żadnej odpowiedzialności za nii 
nie przyjmuje
i.,-, - -. r i . - . ? _  V— p— ki

NADESŁANE

U !Telegramy „Nowej Reformy1.

{Prytcatr.cA l

Wiedeń, 19 m arca. Spraw ozdanie g e n e ra ln e 1 
re fe ren ta  komisyi budżetow ej d ra M atusza oznacza 
ogó 'pą sum ę dochodów  cyfrą 5 1 6 ,7 1 6 .5 8 5 , a su 
mę w ydatków  -537,938.945, n iedobór zatem  wy
nosi 2 1 ,2 2 2 .3 6 0  złr. w. a.

Regina Faerber
J o z e f  K a ł i a u e

zaręczeni.
Kraków, w marcu 1888. 456 1

K raków , dnia 01/3.
(Bez bieżącego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
Mfcrki niemieckie za
20-to frankówka słota . ■ ■ • •
6% Poiyozka krajowa galio. z* złr. 100 
41/ . *  Potyczka krąjowa galio. „ * 1®®
5 % Obligacje iudemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/»% Łiety zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 ojo Obligi komunalne . . . .  I Einis- 
i%  Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4%

5 *
5 *

5%
1%

II Em.

■ » » z prem. 10 %
” r j  d i ’ ewr.za401a'
„ Król. Pol. za rubli 100

likwidae. .  „ „ „ ioo

I i  w ó w , d n i a  17/3*
(i t- bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200
5 % Listy z a s i Tow. kred. siem. za złr. 100
l l l t %  » n n n »  r f  1®®
4 % „ „ „ „ okr. 60 » 100
^ lt%  List}' zast. Banku kraj. „ „ 100
5% Listy /  >st. Banku hipot.- gal. „ „ 100
6 % Obligacje indemn. galie. sa zł. 100 m. k. 
4*/»% Obligacje pożyczki kioj. za złr. 100

Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100

płacą

108 V 
d* — 

O

87 
99 60
90 60 
99 -
91 - -  
86 -  

91 7*1
98 75
99 -  
9 5 -  
99 -
88 —

99 40 
9i 35

91' — 
96 60 

100 —  

87 50 
100 -

ż ądają

50

104 76 
62 60 
10 10

89 
101
92 

101
93 
88 
92

100 
1 0 '

98 
100 50
90

281
IW  PO 
92 45 
89 - 
92 50 
97 50 

101 6 
9 -  

101 50

W a rs z a w a , d n ia  17/3.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawn* z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidaeyjne „
5% L i  zas*. Warszawy I Em. „
6 % » n ” {I „ „

I t ,  ” ” ’’ IV ’’ ”® A* n n n

100
100
100
100
100

5%
4%
5%
4%
5%

W le d e ó , d n i a  17/3.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieiąoego kuponn.
Renta austr papier, ab 16 % za złr. 100 

„ srebrna „ „ „ 100
n złota - . . „ „ 100

„ „ papier, nowa „ „ 100
Losy z r. I>s54 na 250 złr. ab 20 % za 100 

„ „ 1860 „ 500 ., „ „ JOO
„ „1 8 6 0  „ 100 „ „ „ ioo

„ 1864 bez % całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % pół „ „ ioo

Obligacye korony w ęg l^ k ie j.

4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
6 .  „ papierowa . , - „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. IOO 
Pożyczka prein. węg. po 100 złr. „ „ lo t

„ |  „ „ .50 „ „ „ 10<
4% Losy Ciiańskie (Theiss-Reg.),  „ 100

płacą

77 4 
79 lr

109 2 ‘ 
92 3b

130 25
131 7ł 
137 76 
163 75
63 75

96 75 
83 46 

108 60 
122 60
122 50
123 50

żądają

IOO 30 
89 80 
99 — 
98 26 
9S
97 60]

77 6 
79 65 

109 40 
92 56 

131 -  
1 2  ~  

138 25 
164 2 
f-4 25

96 65 
65 

109 - 
122 76
122 75
123 90

5%
5%
5%
5%

3%
0%

Obligacye Indemnlzaoyj"6-

Obi ind. ab 10%esc. Oalieyi zs 100 m.k. 
.  „ „ 10% „ Buków. -  IW  n n
„ „ 7% „ Siedm-

7% „ Węgier- „
100
100

Różne Inne peżyozki.

Losy Donau-Kegulir z 1870 zasztnkę 1
Pożyczka „ z 1878 „ 1
Serbska poi. pr. po 100 frsn. „ „ 1
Losy tureokie pr. 400 » » » ‘

płacą

100 -

101 50 
108 70 
104 —

117 50 
164 75

18 20

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ obi. komun.„

Banku hip. gal. z ió  Pr - * 
n „ „ 40-lctnie . »

% Bodeu-Credit allpem osi- - 
BMeu-Credit allg. ost. z pr- * 
Gal. Tow. kred ziem. o k r. 41

4 7 .
5%
5%
5%
Al/* l%
^ °/o __ „  Ł .»  v „ .
4% Gal. Tow. kred. ziem

-^*^1 7 m ” ” ” *) (lal. Tow. kred. ziem. stare „
4*/,% Banku austro-węgiersk. „
, ' n n n n
4% Banku hip. węg. z premią ■

żądają

101
102 2 ' 

104 3' 
4 50

1'8 
105 76

18 40

złr. 100 91 _ <>2
U 100 99 5 (OO ?0
M 100 9* 20 99 25
Tt 100 96 /ó 97 76
n 100 101 i-n 60
rt lOO 101 50 102 _
» 100 — _ _
n 100 91 6 1 75
»i 100 98 70 99
tł 100 101 76 ioa 26
n 100 >9 80 100 3
*1 100 103 50 104

Obligacye pierwszeństwa kolei

5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
6 % Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4*/,% Kar. L. Em. z 1883 na 300 „ „ 100 
5% Koszvoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Łw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 % „ 100 
4% Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4% Budilfa w rfoeie . „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1
5 % 1 rzem.-Łup. 1. Em na 200 złr. za 100 
5% Nordosty . . .  „ 800 „ „ 100

L u t y .

Judap. losy Bazylika . s i 
Kred. dla handlu i przem. i
Klary ..............................
4% Tow.żegl. Dun ab 10%
K ra k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

» węgier. 
Rudolfa
Stanisławowskie . . - •

,  % Tryesteńskie .
4 >  „ -. •

płaoą żądają

95 00 96 3'1

97 60 98 ...
99 20 100 -----

77 75 7 25
86 50 86

194 75 125
96 — 96 60

140 76 141 "0
95 96 —

94 40 96 —

Oatat.
dywid.

A n g lobank ......................na 200
5 - _  Bankrereii Wiener '. . „ 100

13- _  Kredyt, dla handlu i przem. „ 160 
18-— Kreditbank węg. allgem. „ 200 
26-25 LaemlerDanS . . . . »  200 
38-60 Austro-węgierskle . . . „ 600

U m o n b a n k ...................... , 1 0 0
Galie. Bank hipoteczny. „ 20021- -

5 jfu. w. a. 8 56 8 75
100 złr. w. a. 179 - - 179 60

40 „ m. k. 51 50 52
ioo „ w. a. 117 - 118 -

20 r w. a. 17 55 18 -
40 „ w. a. 54 50 55 25
10 „ w. a. 17 15 17 40
& „ w. a. 11 45 U  76

10 „ w. a. 21 50 _
20 „ w. a. 34 50 35 5

100 „ m. k. 187 50 189 -
50 „ w. *. 70 60

1 0 -

13i 
10-6Ó 
18-60 

7-94 
9-50 
9-94 

26 fr 
5 fr. 

16-25

jAkoyc uukswa
iłr.

Akoye kslejswi
Alfó.d-Fiuma - . . .  na 200

„ 1050Ferdynanda Półneen. 
Karola Ludwika . 
Lwowsko-Czemiow-Jasiy 
Koszycko-Bogumińakie
Rudolfa . . .  
Siedmiogrodzkie ! 
Staatseisenbahn 
Lombardy (Siidbahn) 
Żegluga na Dunajc

zlr.

210
200
200
200
200
200
200
6u0

W a I ■ t y.
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i ......................
20-to Markówk.......................
Pół-Imperya y roe. pełne wain-
Funty zzterlii r i ..........................
Banknoty w ło u i s ...................
Buble | .. tsrsw . . aa

sztukę

100 asxav

płacą >.ądrj£

100 76 101 25
81 90 82 r0

269 25 269 50
2 i 50 272 _
203 50 204 _
858 360
1J6 7b 187 25

172 50 173
2456 ł6 r<—
190 75 19
210 210 25
137 — 138 _

179 — 179 50
169 50 170 50
214 *14 50

73 50 74
866 368 —

5 98 6
10 04 10 Or.
n 46 12 48
10 87 10 ;9
12 66 12 76
49 85 49 45

104 50 104 8 t



N r .  6 6 . N O W A  R E F O R M A . Kraków, 20 Marca 1888.

W drmu pot? L. 9. pr?y ul. św. Marka 
jest do wy najęcia od I kwietnia

m ie s z k a n ie
skik'hjąjąfe się z i  p o k o i , przedpokoju 
kucnui. Z tych wynajęte być Jrgą osobno 
4 pokoje, przedpokój i ku •'■ via. a osobn 
2 pokoje na mieszkanie kawalerskie 

455 1 3

Kamieniczka I piętiowa
■ł o g r ó d k i e m , p r z y  u lic y  S ta 
r o w iś ln e j  , z w o ln e j r ę k i  d o  

s p r z e d a n ia . 226 1 0
W iadomość w Admin. „N. Reform y"

ita i t .
ru ty n o w a n e g o , zdolnego do su b s ty tu c j i  

poszukuje 
S ta n is ła w  S t r z e lb ie k l  

w  R o p c z y e a c h . 460 1
» r .

!Wiadomość na świata!
ANTONI SCHULZ

przy ul. Krupniczej, 17, 4581 10
poleca swoje dobre oedenburgskie 
wina węgierskie hurt. i częściow o

Tylko 3 zir. w. a
300  tuzinów kobierców w najpyszniej- 
szyeh tureckich.szkockich i różnokolorowysh wzo
rach, 2 metry długości l 1/, m. szerokości, mu
szą jak najspieszniej byó rozsprzedane i kosztują 
tylko 3 z ir . oclone za nadsyłką kwoty lub 
pobraniem. Odoowiednie dyw aniki przed  

ió ik a  para 3  złr. 84 3 
Adolf Sommerfeld, Drezno.

Odsprzedającym bardzo polecone.

A p t e k a
w mieścin powiatowem, jest do wydzier
żawienia. W ym aga się 1000 złr. kaucyi 

i 2000 złr. p >życzki oprocentowanej. 
Bliższych w.adomości udziela notaryusz 

Opolski w Stryju. 462 i

mieszkanie
frontowe, S pokoje, przedpokój i kuchnia, wi
dne , ciepłe i suche, przy ulicy dolnych  
M łyn ów , Nr. 9 ,  vis a vis fabryki cygar,

od kwietnia do wynajęcia. 464 1 3

S u b je k t
z długoletni, |  p rak tyką , władający j ę z y 
kiem polskim i n ie m ie c k im , obeznany 
g run tow n ie  z ekspedycyą ,  poszukuje u- 
mieszezenia w handlu  b ln w a t n y m ,  
g a l a n t e r y j n y m , p a p ie r o w y m ,  

lub też d r o b ia z g o w y m .
Łaskawe oferty pod adr. : S u b je k t  

L . 4 2 7  Adm inis traeya n N. Reformy" 
w Krakowie. 427 2 5

B o y v © d , u

R00B LAFFECTEUR
( S a r s a p a r y l la n )  

aptekarza Henryka Blumenfelda
w e  L w o w ie .

Syrup ten od dawna już m any, sta
nowi dotychczas najlepszy i najskutecz
niejszy krew ezyizerący środek. W szkro- 
fnłacb, choro i«eh Byfilistycznyeb i ró
żnorodnych eierpieniaeh skórnych, działa 
syrup ten niezawodnie. W zastarzałych 
nawet eierpieniaeh, usuwa wszelkie ślady 
zanieczyszczenia krwi.

Cena 1 z łr . 2 0  et.
Broszurki, zawierająee dekładny opis 

tego znakomitego środka, oraz wykaz świa- 
dectw o sknteoznoMui tegoż na  żądanie 
bezpłatnie. 106 11 0

Główny skład w apteee
Henryka Blumenfnida we Lwowie.

Ogier Szagja, Ir. 81,
A r a b  s k i i i - o g i ;  u id y  ,  ijedzie stanowić od 
15 m arca w Um ieszcza pod J asłem  
po 5 łr . od k laczy i 1 z łr . d la  sta

jen n ych .
Jest  także B u J a k  l i i  i e n d o r -  

■ k l ,  l 1., roczny, do sprzt u., uia.
Na zapytania odpowiada Zar ad dóbr  

Umieszeze poczta J asło . 409 2 2

Ogłoszenie,
W  niedzielę dnia 2 5  m arca 1 8 8 8  reku

o d b ę d z i e  s i ę

w sali p. Karola Wietrznego w Andrychowie o godzinie 4  pn południu

XII WALNE ZGROMADZENIE
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w A n d ry
chowie z nieograniczoną poręką zarejestrow anego

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Zgromadzenia.
2. Przedłożenie rachunków z ubiegłego roku celetn otrzymania 

absolutoryum.
3. W nioski Rady zawiadowczej o podziale zysku.
■i. W ybór czterech członków Rady zawiadowczej i dwóch ich

zastęp ców ; w ybór a względnie potwierdzenie Dyrektorów i ich za
stępców, wybór trzech członków komisyi rewizyjnej i dwóch zastępców  

b. Oznaczenie wysokości kwoty udziałowej do Związku Stow a
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

6. Wnioski P.  T. Człoukow.
Andrychów, dnia 14 marca 1888 roku.

Z  R ady zawiadowczej 
Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Andrychowie

z n ieograniczoną poręką zarejestrowanego

M a ry  cm Ko loszek R o m a n  A r m a ty  s
przewodniczący. sekretarz.

449 1

< P < 3 < 3 - 0 4 C * 0 - G ł € > 0 - 0 + 0 - € > G " ę >
N A  Ś W I Ę T A  W I E L K A N O C N E

sposobność bardzo taniego kopna!
X V  I N A

węgierskie, austryackie, francuskie i hiszpańskie
w najrozmaitszych gatunkach na  butelki i n a  beczki,

Cognac kuracyjny, wódki i likiery oryg. Holenderskie i benedyktynka
u n jle p s z e j ja k o ś c i , oraz

towary korzenne i konserwy w puszkach
1 3 0  w y j ą t k o w o  

I W *  b a r d z o  n l s k l c ł i  c e n a c ł i . * W I
polaca i wysprzedaje

Handel korzenny, delikatesów i win

A. Biasion w Krakowie
R y n e k  ( K rzy sz to fo ry j .

Większe party* dla pp. Kupców na prowineyę —  przesyłki zamiejscowe
odwrotnie. 465 1 4

■ O - O - O + O -
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F o r t e p i a n y

pianina
^  a a  r a t y  ~  od  300

d o  700 z łr .  — S ła w n e
h a r m o n ia  a m e 

r y k a ń s k ie ,  od BO złr . ZaB tępetw o i 
s k ła d  d la  w sch ó d . G a llo y i i B u k o w in y  
— p re m io w a n y o h  h a rm o n ió w  

Ś l iw iń s k ie g o ,  od 100 *2r. — W s* e lk ie  za m ó w ie n ia  p o d łu g  k a ta lo g ó w  za ła tw ia m  
w p r o s t  z  f a b r y k .  P o n ie w a ż  sam  p ł a c ę  c ł o  I I r H V I S p o r t  d o  k & id e j  

a taoyi k o le jo w e j,  zatem  k a ż d y  In stru m en t jee t  o M  d o  6 0  z ł .  t a ń s z y  u  m nie 
n iż  w k a żd y m  sk ła d a ł*  —  n a w e t  n iż  w fab ryea , g d z ie l rzoba z a p ła c ić  c ę u a  fa b ry czn ą  
( tę  sa m ą  oo  u m nie) 1 p o n o s ić  k o i i U  1 m j k o  tra n sp o rtu . — T J i y w a n e  i n B t r u m e n t f t
od 50 złr. — U ż y w a n e  in s tr u m e n t*  m i e n i a m  na, n o w e .  N i e z a w o d n a  t y n k -
t u r a  o c h r o n n a  o d  m ó l ó w ,  ro b a o tw a  e to n o g  etc . (d o  fo r te p ia n ó w  i m eb li) i  II. 50 
( d l .  m o ic h  o d b io r c ó w  b e . p l . t o i . )  . ^  S Jd o r 0 f f Jc z  w  K o ł o m y i .  >

W yjątk i ze św la d e o tw : Z p r s y is m n o lo ią  p o tw ierd za m
w ic ia  fortepian bardao dobry 1 ozdobny k o sz to w a ł m u ię  z n a c z n ie  taniej n iże li

k u p io n y  od  p . 8 id o ro -

p o d łu g  c e n n ik a  fab ryozn . n a d to  p. Sld. jam  opłacił t r a n s p o r t .
D r. K ittig H te in  w  T a r n o p o la .

.................w  c z a sie  k i lk u le tn ie g o  s ta łe g o  p o b y tu  m eg o  w W iedniu , k u p iła m
wiedeński fortepian u p. Sidorowi cza , g d y ż  o fia ro w a ł łatwiejsze warunki 
n iż  sam  fa b ry k a n t. P ię k n y  to n  teg o  fo r te p ia n u  s p ra w ia  m i p r a w d z iw ą  p rz y je m n o ś ć .

A m . A le k s a n d r o w ic z ,  W ie d e ń ,  R u d o lf s k a s e rn e .  
W ielm . P a n ie !  Serd&Asnie d z ięk u ję  za  p i ę k n e  i  d o s k o n a ł e  a tak t a n i e  pia

nino, ró w n ie ż  a a  opłatę transportu. —  Ż y c z ą c  w ie lu  o d b io rc ó w  p o z o s ta ję  e tc .  . . . 
^  p ro f.  T . C z u le ń s k i ,  N o w y  S ącz.
« F 8 z o z ę ś liw y  jes tem  że f o r t e p ia n  k o p iłe m  u W P a n a , — w sz ę d z ie  żą d a u o  o d em u ie  

50 do 80 *2. drożej. —  D z ię k u ję  e to . . . .  A . S tu d z iń s k i ,  L w ó w , ły c z a k o w sk a  1.

‘t m i l a  p rz e o iw  c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z l o m ,  e to . po
( \ A I  U t l o l M C  a l l i l  A a  3 5  o e n t.  — M n ie j j a k  ii p a k ie ty  n ie  w y s e ła m  p o c z tą .

W ie lm . P a n ie I P a ń s k ie  z ió łk a  s ą  m i j e d y n e m  l e k a r s t w e m ,  a m am  j u ż  w y że j 
W) l a t l  p ro sz ę  z n o w ii o 4 p a k ie ty .  F r .  L o n g c h a n ip s  w M eg y cs ( S i e d m io g r ó d ) ^

Co 4 ty g o d n ie  św ieży  t r a n s p o r t  h e r b a t y  c ł l l D S k ^ r o s s y j  (o d  d o  6 fi. t.a 
1 2  k i lo ) .  — W o d y  m i n e r a l n e  w p r o s t  ze  ź r ó d e ł. — B e n i g n i n a ,  n a  p i e g i  i p la m y  
n a  tw a rz y , p ły n  4o c. i in aa ć  60 o .  E o a i l l a n t  n a  o a g n i o t k i  4s c .  B a l 
sam  n a  o d m r o ż e n i e  48 o .  W y b o n iy  O c e t  w i n n y  i w ło sk a  o l i w a .  W s z e lk ie
s io d k i  to a le to w e ,  d e s in fe k c y jn e , o h iru rg iczu e , —  m y d la ,  sz cz o te c zk i d o  z ę b ó w , term o-
m e try  e tc . c tc . A pteka J .  S iilorow icza w Kołom yi.

W OGRODZIE POMOLOGICZNYM
w Łańcucie

L. 348.

O g ło s z e n ie .
Przy Wydziale Rady powiatowej 

w Żywcu jest do obsadzenia po
sada konduktora do nadzoru dróg 
powiatowy cli i gminnych z płacą 
roczną ®O0 złr. i ryczałtem

otworzchą została s p r z e d a ż  d r z e w e k  i k r z e w ó w  o w o c o w y c h  w naj
szlachetniejszych ga tunkach  i w ielokrotnych odm ianach , oraz k r z e w ó w  o z d o 

b n y c h , p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .
Zam ów ien ia  uskutecznia  się o d w ro tn ie ,  cenniki na żądanie przesyła s :ę ł ranę o.

Z arząd  Generała y  O rdyn acyi.

na
objazdy w kwocie 200 złr.

Ubiegający się o tę posadę mają 
w nieść udokum entowane podanie 
do Wydziału Rady powiatowej w 
Żywcu najdalej do d. 1 kwietnia  
1888  roku. 380 3 3

Trawa miodowa
(H olcn s Ianatns) 217 11 30

nasienie świeże i pewne na g ru n ta  suche lub
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko  
rzec wraz z workiem kosztuje 4  z łr ., przy 
zakupnie zaraz 1 0  korcy dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

siewiez, skład nasion w B ochni.

f o l w a r k
oraz in t r a t n a  c e g ie ln ia  z p ie 
c e m  k r ę g o w y m  ,  tudzież k a f la r -  
n ia  w jed n em  z p ierw szorzędnych  m iast 
G alicyi zachodnie;, je s t  każdego czasu 
z wolnej ręki do sprzedania lub zamiany 
na kamienicę w Krakowie. — B udynki 
okazałe i w najlepszym  stan ie . G run ta  
w yborow e. Położenie p iękne i zdrow e.

Z głoszenia pod lit. H . W. 2 2  poste  
re s ta n te  B o c h n ia . 340 7 10

są najwięcej w ypróbow ane i najbardzie j udoskonalone maszyny 
do sszycia na  całym  świecie. Skutk iem  swej n ad e r  praktycznej 
kontrukcy i nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju r o 
bót; trwałość ich je s t  prawie n ieograniczoną, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lot z tylko w najnow 
sze i n»istósowniejs |e.

O r y g in a ln e  I m p r o v c d

maszyny do szycia Sinyera
(z czółenkam i obrączkow em i) są najdoskonalszym i masz - 
nam i specyalnem i dla szycia bielizny, sukien , dla kraw iecczy- 
zny i d la  sporządzan  a ubiorów  w ojskow ow ych.

S in g e r a  m a s z y n y  d o  s z y e ia  (z czółenkam i obrą
czkowem i) z przyrządem  do przenoszenia kola, jak  n iem nie j 
najnowsze o r y g in a ln e  S in g e r a  m a s z y n y  e y l in a r o -  
w e są nailepszem i specyalnem i m aszynam i dla szew stw a, tor- 
b iarstw a siod larstw a i dla w szelkich innych  podobnych celów 
przem ysłow ych. G łów nem i ich zaleiam i są : p rosta  i odpow ie
dn ia konstrukeya, znakom ity m ateryał i |ak najtroskliw sze wy
kończenie w szystkich części sk ładow ych, na czem  opiera się 
r i t  zaprzeczona trw ałość m aszyn, szybki ła tw y  r u- b,  n iez ró 
w nan ie  p iękny szew  (f. z. perłow y i ozdobny)

O ryginalne M a s z y n y  d o  s z y e ia  S in g e r a  znaidu .ą  
się w v łaczn ;e tylko n» sprzedaż w handlu

G E N E R A L N E J  A G E N C T I

The Singer Rlannfactnring Company, New-York,
Cs. X e ld lin g e r  w  K ra k o w ie , ulica Floryańska, 34,

w szelkie zaś inne. nadużyw ające im ien ia „S in g er" , są tylko naśladow nictw em .
25*2 14 3G

Młody człowiek
biegły  w języku polskim , rusk im  i n ie 
mieckim , poszukuje zaraz umieszczeniu 
do p ió r a  w ja k i e m k o lw le k  b iu 
rz e  w K rakow ie lub na prow incyi, lub 

p r z y  j a k i e j  b u d o w ie  k o le i .  
Ł askaw e z g ło sze n ia : J. Łastowski, 

Sławkowska, 21, Kraków. 402 6 o

S u b je lt f
dobreini św iadectw am i i d ługo le tn ią 

p ra k ty k ą , poszukuje zaraz um ieszczenia 
w handlu galan tery jno-norym bersk im . 
Bliższa w iadom ość w A dm in . „N. Re 

form y" w Krakowie.

Przy budowie kolejowej
ub jak ie j innej poszukuje uum  szczenią 

d o  n a d z o r u  , p r o w a d z e n ia  r a 
c h u n k ó w , k o r e s p o n d e n c y i , lub 

też do in n e g o  z a t r u d n ie n ia .
Łaskaw e zgłoszenia do A d m in is trac ji 

N. R eform y" w Krakowie. 429 4 0

N A ilO N A
b u r a k ó w  p a s te w n y c h  we w szy
stk ich  gatunkach  , m a r c h w i p a s te 
w n ej olbrzym  e j ,  k u k u r n d z y  a -  
m e r y k a ń s k ie j  „ K o ń s k i  ząl>“ , 
oraz n a s io n a  o g r o d o w e  w a r z y 
w n e , w szystko oryginalne, św ieże, z g w a
ra n c ja  kiełkuw uaia już o trzym ał i poleca

Handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w ie . 399 I  8

Handel Galanteryjny i Perfumeryj
poszukuje 447 Z 3

s  p o 1 ii i k  a lu b  k u p c a .
W iadom ości udziela p. W aszkowski, 

kancelarya D ra R etingera , u lica W iślna

SODEŃSKIE PASTYLKI MINERALNE.
Przeciw chrypce i kaszlowi

na lepszy środek domowy! Zażycie jeduej ta lej pastylki pr-zy siucie lub niepogodzie o c h ra 
nia każdego od k a t a r a l n y c l i  n a s t ę p s t w  k r t a u t , t c l i a w i c y  i  p ł n e .  P a 
s t y l k i  S o t l e ń s k i e  sporządzane pod kontrolą ra&cy zdrowia p. Dra W. Stoltzing przez 
wyparowanie w g  ly ze źródeł najlepszych minera nych sodeńskich, rozsalniają śiuz i leczą 
zarówno sk u te ‘znie, jak i sam i woda źródlana. K A T A R  C H R O N I C Z N I ! ! ,  a nawet 
wybitną r i J B K R k l L O h F ,  P T .C C '. W niej p rzyuost  ulgę S o d e t k s k i e  p a s t y l 
k i  m i n e r a l n e ,  brane w większej ilości z let ,ią raineraluą wodą Sodeńską , w dręczą
cym kaszlu i osłabieniu. Katar żołądkowy I zatkania usuwając, sprawiają  lepsze odżywianie 
oiganizmu, dlatego najgoręcej poleca się r e k o n w a l e s c e n t o m  po p zebytem Z A P A -  
I .E A I C  P £ I ' C  i  O P L I I C N E . ! ,  chsrym cierpiącym na h e m o r o i d y ,  o b r z m i e 

n i e  w ą t r o b y ,  d ł u g o t r w a j ą c e  z a f l  g m i e n i c .
S o d e u s k i e  p a s t y l k i  są najskuteczniejszym środkie.m naturalnym, szczególnie 

dla użytku d z i e c i  i k o b i e t , bardzo używaue we wszystkich gospodarstwach i zakła
dach. potwierdzone przez p o w a g i  l e k a r s k i e , j a k o  J e d y n y  ś r o d e k  p r z e c i w  
z a f l e ą n i i e n i u  i  i n n y m  d o l e g l i w o ś c i o m .

Główny skład dla u s t ro -W ęg ie r : c, k. nadworny skład wod mineral
nych, Wiedeń, l„ Wild iretmark, 5. 1 b85 14 16

Na prowincji  w sażdej aptece. — Pudełko ti<> centów.

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

W I N O  2  P E P S Y N A .  B O U D A U L T
Bardzo przyjemnego smaku używane je s t  od lat 25 z bardzo pomyślnym

skutkiem w  trudnych i  upośledzonych trawieniuch, braku apetytu, boleściach
nerwowych żołądka, i w  ogóle w rozstrojeniach funkcy i trawienia.

Pepsyna  « B O U D A U LT* potwierdzona przez Akademio medyczną paryską,
nag rodzoną  zo sta ła  p ierw szym i m edalam i n a  w szystk ich  w ystaw ach m ięd zy n aro d o w y ch :

. w P a ry ż u  1867 r .  — w W i e d n iu  1873 r .  — w F iladelfii 1876 r .  —  w P ary żu  1878 r .  — ^
^  w M e lb o u r n e  1880 r .
\ j j g g y j  W  P a r y ż u  : H o t t o t - B o u d e u i t ,  7, /  y e n u l  Y ic to r i a .

I i L
przesyła za zaliczką 

le ś n ic tw o  Z a sa ó w  p o d  C z a r n ą .
Dwuletni Crategus (biała Cierń na żywopłoty) 

po 3 złr. 50 centów.
Akacya, olszyna, dębina, brzezina jasionina 

po 2 złr. 50 centów.
Dwuletnia sosna I z łr ., świerk I złr. 60 et., 

modrzew 2 złr.
Jednoroczna sosna, świerk i modrzew po 70 ot- 

W s z y s t k o  z a  lOOO s z t u k .
Drobne jabłonki i gruszki po I złr., leszczy

na 2 złr. 50 ct. za lO O  s z t u k .
Nasienie sosny I złr. 60 ct., św ierk . 65 Ct., 

modrzewia 75 ct. 277 15 15

387 5

P IO T R  K R O K IE W IC 2S
a p t e k a r z  w  K r a n ó w i e

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiego)
p o leca  w ła sn e  w yroby  

I jako prawdziwą jeayn^ zdobycz najnowszych czasów, przynoszącą choremu nieocenione zba
wienne korzyści, o czóm świadczą oorai liczniejsze uznan.a pochwały i. t. p., jak  niemniej 

poświadczenie lekarskie a mianowicie:
W ino ch in ow e ,  środek leczniczy wznieeający siły. strawuość , nadzwyczaj polecany 

zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p.
W ino Chinowe z żelazem , zalecane młodym osobom dla isiąunięcia wzrostu i ro

zwoju ciała , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek krwi , wzmacniając żołądek 
obndza apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaozkę itp., a jedyne dla rekonwalescentów J  
po eboronach gorączkowych niszczących. Ił

W ino ztołow o-rom liarbarow c, wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia
chińskiego (R aa^  rhei ehinens<s) i ziół, poaniecjących ruchy rooaczkowe kiszek przez A 
to lekka rozwalniające, wyborne w zatkaniach . często powtarzających się wzdęciach f 
długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporczywej żołtarz ‘e 

W ino ziołow o-pepsynow e, wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pepsyny de 
Rostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, jedy
ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulicznem 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych.

Am igren, niezrównana pemoo w silnym bólu głowy. Łyżeezka od kawy zażyta uśmierzy 
najsilniejszą migrenę.

Cal i on, jedyny śrtdek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego, bólu. 

C h y lo l ,  uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne., postrzały, , 1 
podagrę i t. p. ]f

Sarsaparilian z k orą  ch in ow ą, uznany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo- 
krewnośei i t. p.

1 Z ió łk a  piersiowe ze świeżych, leczniczych ziół włoskich , które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadkach słabości oddawały nadspodziewane polepszenie 
cierpiąeem u , już to w cierpieniach pierskw ych, już to płucnych, przeciw astmie, 

i wszelkiej duszności i t. p. Usuwają oue ciężką dychawicę, wszelkie zakatarzenia płu
cne i piersiowe, zsflegmienia, kłucie w piersiach, uporczywy b szel itp. Cena złr. 120. 

Syrop p ie rs i-n y  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, używany bywa równo
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko sucnotom i cierpieniom piersiowym i płu
cnym i t. p. — C ena,2 złr.

H ropie żołądkow e. Środek wyśmienity i uiezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka. — Cena 35 centów. 337 22 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. |

Woda
i

Pudry
DO ❖

Zębów9 .4 V  5F5?
s  S p rze d a i

y S f r  #  £
^  ^  w s z y s t k i c h  

składach 
^  materyałów  

a p t e c z n y  ch,  
n: składach

perfum i u fryzjerów

W Rynku głównym, L. 7,
d o  w y n a ję c ia  od  1 k w ie t n i a :

b pokoi, p r z e d p o k ó j , kuchnia  i 
piwnica na Ił piętrze od frontu.

6 pokoi z kyćhiiią i piwnicą od 
tyłu, II piętro. 366 5 5

Kawiarnia
w ś r ó d m ie ś c iu , z calem urządzeniem  
pod korzystnem i w arunkam i z a r a z  do  

o d s t ą p ie n ia . 430 2 2
A dresu udzieli A dm in „N . R fo riny" .

D n n u  wszelkiego rodzaiu, obrzmienia, ropie
l i ® ” *  nia, odmrożenia i nagniotki usuwa od 
stu lat używana, maść cudowna hamburska wv- 
łąezn e prawdziwa na składzie w apiece Blu- 
menfelda we Lwowie. ł> na 40 cut. 98 14

Łubinu niebieskiego
100 m. eta. po cenie 4 z łr . 5 0  c. za lOO 
k ilo  z workiem  i dostawą do koiei Dębicy, 
ma do sprzedania Zarząd dóbr w P a 

szczy nie p. D ębica. 341 7 7

ś z j r b b a  i  | t e n  n a  p o m o c

dla dotkniglycli chorobami żołądka i iclt następstwami!
Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zachowama zdrowia, oczyszczenia i utrzymania 
w ezy8tośul soków i krwi, jak również poprawienia trawienia jest powszechnie znany i ulubiony

„Dra Rosa Balsam życia66*
Przyrządzony z najlepszych i najskuteczniejszych ziół lekarskich znakomicie działa 

we wszystkich zboczeniach tkw ien ia  , kurczach żo łą lk a , przy braku apety tu , w kwaśnem 
odbijaniu się, nawałach krwi, hemoroidach i t. d. V skutek tej niezwykłej skuteczno1 ci Btał 
się ow balsam pewnym i poszukiwanym l e k i e m  d o m o w p - m .

W ielk a  flaszka 1 złr . — m a ła  50 centów.
Tysiące świadectw i listów uznania leiy do przejrzenia!

Ostrzeżenie I
Dla uniknienia podrabiać i rozczarowań zwraca się uwagę każdego, iż każda flaszka 

jedynie przezemnio, według oryginalnego przepisu przyrządzonego Dra Rean Balsamu życia, 
obwiniętą jest w niebieski karton, na którym znajduje się podłużny napis: „Dra Rosa B al
sam życia z apteki pod Czarnym Orłem B. Fragner, Praga, 205—3", w języku niemieckim, 
czeskim, węgierskim i francuskim, a na stronie od przodu opatrzony jest obok umieszczoną 
sądownie deponowaną marką oebronną 

Marka ochronna. p * r E L W d 2 A w e g o

Dra Rosa Baliamm życia
dostać można jedynie

w głównym składzie wytwórcy

B. Fragnera,
apteka „pod czarnym orłem" w Pradze, na rogu ulicy Ostrugowej, Ni. 205—III

Wszystkie apteki krakow skie, jak również większe apteki w austro-wępierakiej monareł i 
trzymają na składzie Balsam życia.

Tamże dostać mo/.ua
Prazka uniwersalna maść domowa,

środek uznany powszechnie i stwierdzony tysiącznem ! pod zięk o
waniami na wszelkiego rodzaju za p a len ia , rany f owrzodzenia.

Mase ta bezwzględnie jest skuteczną w zapaleniach. zg-tjJ®P pokarmu i stwardnieniu
sutek ^piersi) niewieścich przy odstawianiu dzieci ; dale w lup u a o h ,  karbunkule, zapaleniach 
palców, zanogcicy, stwardnieniach, obrzmieniach gruczsłów, tłuszczakach. skostnieniach itd.

Wszelakiego rodzaju zapalenia, obrzmienia, guzy i twardziele w najkrótszym czasie 
bywają wyleczone, gdzie atoli przy Idzie już do rnpienia ropień w najkrótszym czasie goi 
się bez holu. a r  W dawkacn po 25 i 35 centów.

O  a t r ż e ż e n l e !
P o n ie w a ż  p r a ż s k a  U n iw e r s a ln a  M aść  d o m o w a  c z ę s to  b y w a  p o d 

r a b ia n ą ,  p rz e to  z w ra c a  s ie  k a ż d e g o  u w a g ę , iż  j a  je d y n ie  p r z y r z ą d z a m  
ji} w e d łu g  o ry g in a ln e g o  p rz e p is u .  W te d y  o n a  j e s t  ty lk o  p ra w d z iw ą , 
je ż e l i  p u s z k i  m e ta lo w e  o b w in ię te  s ą  w  s p o s ó b  u ż y c ia  d ru k o w a n y  n a  
p a p ie r z e  c z e rw o n y m  w d z ie w ię c iu  ję z y k a c h  i w  n ie b ie s k i  k a r t o n ,  n a  
k tó r y m  z n a jd u je  s ię  m a r k a  o c h ro n n a .

BALSAM SŁUCHU
w y p ró b o w a n y  i p o w sz e c h n ie  z n a n y  ja k o  s k u te c z n y  w  u tru d n io n e m  s łu c h u  i g łu c h o c ie .

F lak on  1 złr. 584 20 20

;

J A N  I H N A T O W I C Z
§|> we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 

20, w Czerniowcach, w Rynku N-. 2,
poleca swojego wyrobn

z n a k o m it e  ś r o d k i ,  o d s z c z c g 6 ln io n e  7 m a  m e d a la m i z a 
s łu g i  i 2  d y p lo m a m i  u z n a n ia  n a  w y sta w a c h  k r a jo w y c h

i z a g r a n ic z n y c h .
------

Powietrze lasów iglastych w pokcju!
Glrzymujn się przez rozpylauio

k a d z id ła  s o s n o w e g o !
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowan# własności hygicni- 

uzne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest po- 
Ifli wszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania osobom cierpiącym na choroby pier- 
[ a  siowe i zakaźne. 86 42 0
™  Flakon 60 ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zlr.

i

Z drukarn i Związkowej w  Krakow ie. Odpowiedzialny rządca drukarni A . Szyjews : .


